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Od 48 godzin rozwijają się na Wschodzie gigantyczne 
operacje, które przyczynią się do zmiażdżemia wysoce 


LERLIN, (brzmłenfe nie urzędce 
we). 3 października. Przy okazji dzi. 
siejszego otwarcła działalności po- 
mocy zimowej 1941/42 przemawia 
Wódz Niemtec, Powiedział on, że nie 
zamierza zwracać się i odpowiadać 
klóremuś z tych mężów stanu, któw 
rzy niedawno dziwili się, duczego 
on tak długo milczy. Potomnsść tie- 
dyś rózważy 1 stwierdzi, co padez 
lych miesięcy większą miało wagę: 
mowy panów Churchillów czy Jego, 
Wodza Nieiniec, czyny. 

Wódz Niemiec podkreślił następ- 
nic że udział w tej uroczystości dla- 
tego jest dlań specjalnie ciężki, po- 
nicważ właśnie w tej chwili w prze- 
biegu rozpoczętych działań na frone 
cie wschodnim odbywa się nowe 
ogromne zdarzenie: „Od 48 godzin 
rozwija stę penownie operacja gie 
gantycznych rozmiarów. Przyczyni 
się ona do zmiażdżenia przeciwnika 
na wschodzie”, 


Nowa enoka 
czielów 


Wezwawszy Ojczyznę imieniem 
milłonów, które w tej chwi walczą, 
by obok innych ofiar przyjcła rów- 
nież w tym roku na swe barki do- 
dutkową ofiarę pomocy zimowej, 
wskazał Wódz Niemiec na ło, że 
toczęca się od 22 czerwca walka ma 
na prawdę rozstrzygające © losach 
Świuta znaczenie, Dopiero polowe 
ność pozna w całym blasku ogrom 
t głębię tego wypadku. „Potomnosć 
kiedyś dojdzie w swoich rozważa- 
niach do wniosku, że zdarzenie to 
rozpoczęło nową epokę dziejów”, 
Wódz Niemiec przypomniał, że tak- 
że i tej wojny nie pragnął, że zaw- 
sze miał tylko jeden cel przed oczy- 
ma, który zasadniczo w programie 


narodowo-soejalfstycznej partii był 
nakreślony. Temuż celowi, mówił 


Wódz Niemiec, nigdy nie przestałem 
być wierny 1 nie zaniechałem nigdy 
mego programu. To, cośmy w tych 
latach pokojowej rozbudowy uczye 
nilf, nie powtarza cię dwa razy, 
Ja I gry wszyscy nie potrzebowaliś 
my tej wojny. 
nasze imię, zatroszczyłyby się dzieła 
pokoju, Nie doszliśmy również do 
końca naszych zadań twórczych, lecz 
znajdowaliśmy się może w niektó. 
tych dziedzinach dopiero na począł- 
ku. Wódz Niemiec wskazał cele, 
nad kiórymi się trudził: „Po pierw- 
sze wewnętrzna konsolidacja niemie. 
ckiego narodu, po drugie wywalcze» 
nie równouprawnienia w stosunkach 
zagranicznych i po trzecie zjedno- 
czenie niemłeckiego narodu, a przez 
te przywrócenie stanu naturalnego, 
który sztucznie jedynie przez stule- 
cla był przerwany”. Wódz Niemiec 
wyraźnie stwierdził, że przez to ni» 
gdy nie dążono do wojny, 


Odrzucone projekty 


„Lecz pewnym było to, — pod- 
kreslil Wódz Niemiec, — że pod žad- 
nymi warunkami nie chcieliśmy zre- 
zygnować z ©dzyskanią z powrotem 
niemieckiej wolności, a przez to f 
niektórych warunków do odbudowy 
Niemtece, Z tego punktu widzenia 
Wychodząc, przedstawiłem światu 
bardzo wiele propozycyj. Ile tytko 
Propozycyj pokojowyci. przedstawi- 
łem temu śwłatu, propozycyj roz- 


brejeniowych, projsktów pokojowe 


&o zaprowadzenia rozumnych, gos- 
Pidarczych nowych porządków — 


szystie je odrzucono. Mimo to u- 
dalo 


O to, by uwiecznić | 


rzyć Wielką Rzeszę Niemiecką, Wize 
czyć przez to miliony Niemców zno- 
wu do ich właściwej Ojczyzny. W 
ten sposób waga ich liczby oddaną 
została jako czynnik siły politycznej 
do dyspozycji narodu niemieckiego, 
W tym czasie udało mi się zjednać 
pewną liczbę sprzymierzeńców Z 
Ttalią na czele, z kiórej mężem sta- 
nu wiąże mnie osobista, bliska i ści- 
sła przyjaźń. (żywe oklaski), Rów- 
nież nasze stosunkł z Japonią sta- 
wały się coraz lepsze. Poza tym mie» 
liśmy w Europie od wiosny szereg 
narodów i państw, które odnosiły 
się do nas z niezmierną sympatią 
I przyjaźnią, przede wszystkim Weg- 
ry i niektóre państwa północne. Do 
tych narodów dołączyły się i fme, 
niestety, nie dołączył się naród bry- 
tyjski, o którego pozyskanie najwięe 
cej w moim życiu się starałem. 
Odpowicdzialności za to nie ponosi 
naród anglelski jako całość, Są nle- 
którzy Indzie, którzy w swojej za- 
twardziałej nienawiści sabotowali ka 
żdą próbę porozumienia się, pople- 
rani przez tego międzynarodowego 
wroga ludzkości, którego wszyscy 
znamy, międzynarodowe żydostwa. 
Tak nadszedł, dokładnie jak w roku 
1914, dzień, kiedy trzeba było po- 
|wziąć twardą decyzję. I wcale się 


tego nie przeraziłem, albowiem jed- | próbować kiedykolwiek tej drogi. 


no było dla mnie jasne. skoro Woje 
zabieg? ? moje starania nie mogły 
pozyskać angielskiej przyjaźni, to fej 
przyjaźni żadna przyszłość nie po- 
zyska, wobec tego nie pozostawało 
nie innego, jak tylko woja. A skoro 
już tak, to jestem wdzięczny losowi, 
że tę wojnę mogę ja prowadzić. (dłu. 
go trwające oklaski). Jestem też 
przekonany, że z wszystkimi tymi 
panami rzeczywiście nie można się 
porozumieć, 


„Penętnać wojna 


W czasie, kiedy trudziicrz się nad 


znalezieniem porozumienia, pan 
Churchill bez przerwy jeno tylko 
| wykrzykiwał: chcę wojny, Ma ją 


(obecnie. I wszyscy jego wspólniey-— 
podjudzacze, którzy mówili, że to 
będzie ponętna wojna, którzy 1 wrze 
śnia 1939 roku wzajemnie składali 
sobie życzenia z powodu tej „por 
| nętnej” wcjny, zapewne już fnaczcj 
| myślą o tej „ponętnej wojnie", A 
jeśli jeszcze nie wiedzą, że ta wojna 
dla Anglii wcale nie jest rzeczą po- 
nęiną, to z czasem o tym się prze. 
konają na prawdę tak, jak na prawn 
dę ja tu stoję. Ci podżegacze wo- 
| jenni wysunęli wprzód Polskę, pod- 


żegacze nie tylko starego, lecz także . 


|1 nowego świata. Był to czas, kiedy 
į Anglia nie żebrała ieszcze w Świecie 
o pomoc, ale sama każdemu WynłoŚe 
jle swoją pomoce obiecywała, Wów- 


czas właśnie uczyntiem Polsce propo 
zycje, o których dzisiaj, gdy wypada 
ki wbrew naszej woli inaczej się po- 
toczyły, muszę proste powiedzieć: 
była to przecie Opatrzność Boska, 
która wtedy przeszkodziła, by tę 
moją propozycję przyjęto, (Silne 
oklaski). Od tej chwili toczy się 
walka między prawdą a kłamstwem. 
I jak zawsze, walka ta skończy się 
zwycięstwem prawdy. Znaczy to 
innymi słowy: jakie by klamstwa 
nie rozpuszezała brytyjska propa- 
ganda, międzynarodowe żydostwo 
światowe oraz jego demokratyczni po 
plecznicy, nie zmienią one w niczym 
historycznych faktów. A fułktem hie 
słorycznym jest, że w ciągu przeszło 
dwóch lat Niemcy zdruzgotały jed- 
nego przeciwnika po drugim (b u r z. 
liwe oklaski), Natychmiast po 
rozprawieniu się znowu podawałem 
rękę, QOdrzucano ją natychmiast i 
ed tego czasu byliśmy świadkami, 
że każdą moją propozycję pokoju 
podjudzający do wojny Churchill 
oraz jego klika momentalnie wyko- 
rzystywalt do oświadczenia, że fest 
to dowodem naszej słabości, 


' Riedotrzymane 
umowy 


„Zrezygnowałem więc ponownie 
W ene diszen "dÓ przekotra- 
ula, że zupełnie jasne rozsirzygnię- 
cie, ma młanowieie  rozstrzygulęcie 
mające historyczne znaczenie dla 
całego Świata I dla następnych setek 
Jat, można tylko wywalczyć. Mająe 
na uwadze ograniczenie rozmiaru 
wojny, w 1939 r. zdecydowałem się 
wysłać do Moskw y swojego ministra, 
Było to najbardziej gorzkie przezwye 
ciężenie mojego uczucia, Próbowa- 
łem dojść tutaj do porozumienia. 
Sami wiecie najlepiej, jak uczciwie 
do'rzymywałem swoje zobowiązania. 
Niestety, druga strona od początku 
nie dotrzymywała teh. Jedynym skut 
kiem tych umów była zdrada, kłóca 
najpierw zlikwidowała pólnocny za- 
chód Europy, Wszyscy wiecie najle- 
piej, jak bolesnym było wtedy dia 
nas, gdyśmy w milczenu  musiell 
przyglądać się zduszeniu małego na 
rodu fińskiego, A ezym ostatecznie 
dla nas było pogwałcenie państw bał. 
tycktch, może zgłębić tylko ten, kto 
zma historię niemiecką i wie, że nie 
ma tam ani jednego kilometra zice 
mi, którego by nie była choćby czę- 
Ściowo otworzyła dla ludzkiej kul- 
tury i cywilizacji niemiecka praca 
pionierska, Pomimo to wszystko mil- 
ezałem. Dopiero gdy z tygodnia na 
tydzień coraz to lepiej wyczuwałem, 
że Rosja doszła do przekonania, fż 
nadszedł już czas do uderzenia na 
nas, otrzymywałem coraz to więcej 


Z Kwatery Głównej Fiihre-| rynarki wojennej współdziała- 


ra, 4 października 1941 r. 
Naczelne Dowództwo 
! Zbrojnych podaje: 

Na froncie wschodnim są w 
| toku operacje bojowe na wiel- 
| ką skalę. 

Lotnictwo niemieckie na Mo 
rzu Czarnym  zatopiło statek 
transportowy o pojemności 


20.000 TRB i atakowało ostat- 


Sił 


jąc z marynarką fińską, konty- 
nuowały dalsze zaminowanie 
zatoki Fińskiej. 

Łodzie podwodne zatopiły 
na Atlantyku 4 nieprzyjaciel- 
skie stątki handlowe, wśród 
nich „jeden wielki tankowiec 
o ogólnej pojemności 28.000 
TRB. 

W walce przeciw Wielkiej 


SIę mim powoli, w lata esfe | niej nocy ważne obiekty woj-| Brytanii niemieckie samoloty 


wasacel pracy pokejowej nie tyko, skowe Moskwy i Leningradu. bojowe ostatniej nocy zatopiły 


» TIL. Re 

wielką wewue tzną reformę przeprce 
wndzić. lecz także rozpocząć zjed- 
noczenie n 


emfecki*go narodu, stwo. Jednostki 
p p -4 -< - 4 $ 
+ 


! Zaobserwowano kilkanaście 
‘dużych pożarów. 


niemieckiej ma- 


na wschód od Great Yarmouth 
3-statki handlowe o łącznej 
pojemności 28.000 TRB. Nie- 


dowodów, że na granicy nasżej bu- 
duje się lotnisko obok lotniska oraz 
koncentruje się z całego olbrzymiego 
sowieckiego państwa dywizję za dy- 
wizją, wtedy byłem zobowiązany po. 
czynić że swej strony przysatewa- 
nia. Albowiem dla przeoczenia nie 
istnieje w historii usprawłedliwien:e. 


Wróg od Wschodu 


Będąc bowiem na czele Rzeszy Nie- 
mieckiej mam pełne poczucie odpo- 
wiedzialności za niemiecki naród, za 
jego byt, za jego teraźniejszość i, 
o ile to możliwe, za jego przyszłość. 
Byłem więc zmuszony także ze swej 
strony poczynić pomału przygetowa- 
nia do obrony, Miały one charakter 
czysto defensywny, Jednak już w 
sierpniu i wrześniu ubiegłego roku 
jedno nie ulegało wątpliwości: 
rozprawa Anglią Zacho- 
dzie, -która  związałaby przede 
wszystkim całe niemieckie  lotnice 
two, nie była zupełnie możliwa, 
albowiem na tyłach miałem państ- 
wo, przygotowane do uderzenia na 
nas właśnie w takiej chwili. A jak 
daleko poczyniono te przygotowania, 
dowiedzieliśmy się dokładnie dopie- 
ro obecnie, Chciałem jednak całą 
sprawę jeszcze raz wyjaśnić, i dla- 
tego zaprosiłem wtedy Mołotowa do 
Berlina. Postawił mi znane wam 
cztery warunki, 


Z na 


| 


Cztery wzrunki 
Mełotowa 


Po pierwsze: Niemey wiuny 
się zgodzić na likwidację Finlandii 
przez Rosję, Nie mogłem zrobić inga 
czej jak zgody na to odmówić, Dru. 
gie pytanie było czy Niemcy, 
zgodnie z daną gwarancją, będą bro- 
nić Rumunię także przed Rosją, I w 
iym wypadku musiałem dotrzymać 
raz dane słowo. I nie żałuję, że to zro 
biłem (oklaski), albowiem zna- 
lazłem w Rumunii, w generale Anto. 
nescu, cziowicka honoru, który swc> 
jego czasu nieziomuie dotrzymał da- 
ne słowo. Trzecie pytanie 
dotyczyło Bułyarii, Mołotow żądał 
rosyjskich garnizonów w Bułgarii. 
by móc uskutecznić rosyjską gwaran 
cję, Co to znaczy, wiedzieliśmy z 
Estonii, Łotwy i Litwy, Mogłem po- 
wołać się na to, że podobna gwarar= 
cja uzależniona jest od życzenia te- 
go, komu ma być dana. Czwarte| 
pytanie dotyczyło Dardanci, Ro. 
sja żądała baz w Dardanelach. Nie 
dziwnego, jeśli obecnie Mołotow pró- 
buje wyprzeć się tego wszystkiego, 

Żądania te postawil, a ja je odrzu- 
cÎem, Od tej chwili uważnie obser= 
wowałem Rosję. Już w maju sytua- 
eja dojrzała tak dalece, że nie mogło 
być najmniejszej wątpliwości, iż Ro. 
sja przy pierwszej okazji zamierza 


zależnie od tego na tym samym 
obszarze morskim oraz w ka- 
nale św. Jerzego uszkodzono 
4 wielkie statki handlowe tak 
poważnie, że należy się liczyć 
z dalszą stratą tonażu. Dalsze 
ataki lotnicze skierowane były 
na lotniska we wsch. Anglii. 

W Afryce północnej ostat- 
niej nocy niemieckie samoloty 
bojowe przeprowadziły sku- 
teczny atak na miasto i port 
Tobruk. 

Bombowce brytyjskie w no- 
cy na 4 października zniszczy- 
ły w Rotterdamie 2 kościoły 


E OPERACJE W TOKU 


na nas napaść. Musiałem wówczas 
milczeć. Było mi podwójnie ciężko. 
Może nie tak ciężko wobec własnego 
kraju, musł on w końcu bowiem 
zrozumieć, że są chwile, w których 
nie można mówić, jóli się nie chee 
narazić całego narodu na nichezpic. 
czeństwo, 


Europy, Dzisiaj mogę to tutaj wy- 
powiedzieć. (Burzliwe oklaski. 


Powalona potega 

Dopiero dzisiaj to wypowiadam, 
ponieważ mi to dzisiaj wolno wypo. 
wiedzieć, bowiem przeciwnik został 
już powalony i nie podźwignie się 
już nigdy. (Burzliwe oklaski, trwiie 
jące całe minuty). Tutaj skupiła się 
przeciw Eurcpie potęga, o której 
niestety większość nie miała pojęcia, 
a wielu nawet dzisiaj jeszcze nie 
ma pojęcia, Byłaby to druga nawal- 
nica Dżyngis Chana, Że niebezpie- 
czeństwo to zostało odwrócone, zæ% 
wdzięczamy przede wszystkim bona. 


Znacznie trudniej było mt zacho- 
wać milczenie wobec moich żołnie- 
rzy, którzy stali dywzija przy dywi- 
zji nad wcshodnią granicą Rzeszy | 
nie wiedzieli, co się właściwie działo, 
I właśnie z fch powodu nie wolno 
mi było mówić, bo gdybym był choć 
jedno słowo wypuścił z ust, wpraw- 
dzie nie wpłynęłoby to absolutnie na 
zmianę decyzji pana Stalina, lecz 
możliwość zaskoczenia, która pozo- 
stała mł jako ostatnia broń, bylaby 
mi wytrącona z rąk. (Oklaski). 


terstwu, wytrwałości, ofiarności na. 
szych niemieckich żołnierzy a także 
ofiarom tych wszystkich. którzy wye 
ruszyli z namf ramię przy ramienia. 
Bowiem po raz pierwszy przeszło ` 
2 tym razem przez kontynent coś w 
Historyczna decyzja rodzaju europejskiego przebudzenia, 
Przeto milczałem fakże w momen- 
cie, w którym wreszcie się zdetydo- 
wałem, samemu uczynić 


Na północy walczy Finlandia — 
prawdziwy naród bohaterów (żywe 
oklaski), Podnosi się na swoich da- 
łekich obszarach, 
własną siłę, na własną odwagę. na 
własną dzielność i swój upór. Na 
południu walczy Ru:nunia (oklaski), 


Szereki front prze- 
ciw barbarzyńcom 

Pod przywództwem równie boha- 
terskiego jak zdecydowanego męża 
dźwignęła się ona z najcięższego kry 
zysu państwowego, w jakim może 
się znaleźć naród i kraj, 

A zatem obejmujemy już cała dal 
obecnego teatru wojny od Morza Lce 
dowatego aż do Czarnego. I na tych 
obszarach walczą teraz nasi niemiec. 


pierwszy 
krok, Była to, wolno mi to tutaj dzi. 
siaj wypowiedzieć, najcięższa decy- 
zja mojego calego dotychczasowego 
życia, bowiem każdy taki krok oł- 
wiera bramę, za którą kryją się tyl. 
ko tajemnice. 22 czerwca rano roze 
poczęła się więc ta największa w hi- 
storii Świata walka. Od tej chwili 
miuęło nieco więeej niż trziy i pół 
miesiąca I przede wszystkim jedno 
wolno mi stwierdzić: od tego czasu 
wszystko miało przebieg planowy 
(burzliwe oklaski), W ciagu lego ca. 
łego czasu dowództwu ani na sekura 
dę nie została wytrącona z rąk ini- 
ejatywa działania. (Ponowne burz- 


zdany tylko na 


liwe oklaski). Przeciwnie, każda c= cy żołnierze, a w ich szeregach f 
peracja aż do dnia dzisiejszego mia- | wspólnie z nimi Finnowie, Włost, 


ła dokładnie taki sam planowy prze- 
bieg, jak ongiś na wschodzie prze 
ciw Polsce, po tym przeciw Norse- 
gii, a wreszcie przeciw zachodowi i 
na Bałkanach. Tylko jedną rzecz 
muszę tutaj stwierdzić: nie zawicd. 
liśmy się jeśli chodzi o trafność, w 
słuszności planów, nie zawiedliśmy 
się na znanej z davw- 
nych czasów waleczności nie. 
mieckiego żołnierza, nie zawiedliśmy 
Się również na jakości naszej broni. 


(oklaski), Węgrzy (oklaski), Rumunt, 
Słowacy (oklaski), Kroati już nad 
chodzą (oklaski), Hiszpanie, — lerai 
ruszają do boju (oklaski), Na ten 
wielki front podążyłi Belgowie, 10- 
łendrzy, Duńczycy, Norwegowitc, a 
nawet Francuzi (burzliwe oklaski |. 
Nie można było często mówić po 
prostu z tej przyczyny, ponieważ nie 
wvino nam dawać  przeciwnikowł 
przedwcześnie żadnej wiadomości © 
sytuacjach, które przy swojej mizer. 
nej slużbie iuformacyjnej uświadze 
mia sobie często dopiero po duizch, 


także 


Nie zawiedliśmy się na sprawnym 
funkcjonowanin calej naszej orga- 


nizacji frontu, na olbrzymich obsza- | 3 Czasami _ nieraz po tygod- 
rach na naszych tyłach, ani nie zze niach. Niemiecki komunikat Sił 
wiedliśmy się też na niemieckiej Oj- Zbrojnych jest komunikatem praw- 
czyźnie, Zawiedliśmy się co prawda dy, 

na jednym: nie mieliśmy pojęcia © „Zwycięskie“ 

tym, jak gigantyczne były przygoto- ucieczki 


wania tego przeciwnika przeciw 
Niemcom i Europie f jak olbrzymie 
było niebezpieczeństwo, jak w ostat. 
nim momencie zapobiegliśmy znisze 
czeniu nie tylko Niemiec, lecz także 


Według angielskiej wersji dozna. 
waliśmy na wschodzie od trzech mite 
gięcy jedną klęskę po drugiej. Lecz 
my stoimy na wschód od Smoleńska, 
stolmy pod Leningradem i stoimy 
nad Czarnym Morzem. Stoimy przed 
Krymem, a Rosjanie nie słoją prze- 
cież nad Renem (Śmiechy). Jeżeli 
więc doiychczas Rosjanie stale zwy. 
ciężali, to w każdym razie nie Wye 


korzystywali swoich zwycięstw, lecz 
po każdym zwycięstwie cofali się o 
sło lub awieści kilometrów, prawa. 
podobnie po to ky nas w głęb kraju 
zwabić (wesołość). Pozatym o wite 
kości tyeh walk mówią niektóre cye 
przyjaciela nad terenem Rze- | fry. Liczba jeńców wzrosia więc do 
szy nie byżo. 2,5 miiiona Resjan, Ilość znajdują- 
Lotnictwo brytyjskie w cza- |eych się w naszym posiadaniu zdo- 
sie od 24 sierpnia do 30 wrześ- HBytych lub zniszczonych dzia] wye 
nia straciło 476 samolotów, z 'nesi okeenie równo 22,060. Cyfra 
tego eskadry floty powietrznej ; zniszczenych lub zdobytych. a więe 
zestrzeliły 418 samolotów, jed- znajdujacych się w foszym postada- 
nostki marynarki wojennej 58. wu ezoigów przewyższa oheenfe 
wW tym samym czasie w wal- | 18.200, Krzba zuiszczonyeh 1 zestrze 
ce z Wielką Brytanią stracono |lonseh samolotów 14.500. 3 
:0 w Ów. alszy ciąg na sir. 2 4 
a0 własnych samolotów. _ (Dalszy ciųg na si ) | 


4 a imn 


i zatopiły 1 holenderski statek 
szpitalny, spowodowano poza 
tym straty wśród ludności cy- 
wilnej. 

Działań powietrznych nie- 


Str. 2 


WD 


X. 


Jak jnż nadmieniłem, w grudniu 
1931 r. zostałem nagle odkomende 
rowany z Uralw na Daleki Wschód. 

Krążyły wtedy uporczywe pogło- 
ski, że Związek Sowiecki stoi bezpo 
średnio przed wojną z Japonią. 
"Twierdzono, że s'Ine japońskie od- 
działy wojskowe zostałv już skon- 
centrowane nad samą granicą, nie= 
daleko ważnych punktów  granicz- 
nych Błagowieszczeńska | W'erch- 
nie Vd'ńska. Japonia zmierza jako 
bv do odłączenia od Związku So- 
wierkiego obszarów nad Bajkałenr 
ł rzeką Leną, oraz stworzenia sybe- 
ryjskiego państwa buforowego. 

Pogłoski o wojnie miały swoje 
alchokie przyczyny. Nie ulegało wą 
tpliwaści, Że były one wyrazem ży. 
czeń tak kierownictwa partii. jak ` 
ludności. Pogłoskę rozpuszezała pro 
pazanda partvjna celem odwrócenia 
uwagi ludności, niezadowołonej z 
poważnego pogorszenia sie 
nvch 


ogól- 
warunków życiowych. Ohawa 
przed możliwymi  okropnościami 
wojny miała usunać w cień troskę 


n esdzienny chleb 


nadlo 
ułatwić przeprowadzenie posunieć, 
które w innych okolicznościach na 
pewno doprowadziły bv do ciężkich 
komplikacyj, odbywało się masowe 
tępienie rodzin kułaków, „czystka” 
wśród czerwonej armii, jak również 
bezwzględne 


Psychoza wojenna miała 


ściąganie zaległości 
zbożowych z fesieni 1931 r. 


Pogłoski o wojnie rozeszły się 
szybko także dlatego, že zrozpaczo. 
ny naród miał już dość władzy bol 
szewickiej. Każda zmiana istniejące 
go sianu była dobra, byleby tylko 

"skończyły się dotychczasowe: strasz 
ne cierprenia. 


Podczas podróży spotykaliśmy 
wielkie transporty wojsk, jadących 
na Daleki Wschód. Wobec tego. że 
linia kolejowa była jednotorowa, 
zdarzały się, zwłaszcza w nocy, licz 
ne wypndk* wykolejenia I zderzenia 
boa 
wiem był przedenerwowany, a tory 
i tabor kolejowy, i tak już dostate- 
cznie zaniedbane, były zbyt przecią. 
Po drodze widać było ślady 


pociagów: personel kolejowy 


żone. 


tych kalastraf. wywrócone, częścio | 1933, gdy otrzymywałem władzę, my tam dywizje, 


*wo spalone wagony oraz liczne pa 
rowozy, wyrzucone podczas wykole 
jenia z torów i werżnięte kołami w 
miękką ziemię, albo też przewróco 
ne W kilku wypadkach widziałem 
wbite w siebie parowozy, spląlane 
jeden nad drugim wagony, oraz lu- 


t został sprowadzony z Czyty jako 
i pociąg ratowniczy. Robotnik kolejo 
| wy opowładał mi, że w*exszość Iis 
dzi straciłą życie nie podczas samej 
katastrofy; lecz z powodu niesłycha 
nej lekkomyślności nadzerującego 
personelu. Zarządzono mianowicie, 
by przy uprzątaniu szczątków, do 
czasu przybycia pociągu ratownicze 
go, wszystkich rannych położyć o% 
hok. torów. Zmobilizowani do wy: 
dobywan'a rannych pasażerowie i 
żołnierze, którzy ocaleli, spieszył 
się, chodziło bowiem o to, by jak 
najprędzej odczepić kilka wagonów 
z amuncją, znajdujących się w środ 
ku transportu, na które w każdej 
chwili mógł przerzucić cię ogień z 
płonących wagonów. Wiedy' kata- 
strofa przybrałaby olbrzymie” roze 
miary. Kładziono więc rannych gło 
wam* na torze, by w ten sposób pod 
nieść im: nieco głowy. Rannych bvło 
ponad 200. Wkrótce“ potem nadje- 
chał paciąg ratowniczy z Czyty. Wo 
bec panującego zdenerwowania nikt 
nie pamiętał o tym, by postawść ob- 
serwatorów, którzy by nadjedżają- 
cy pociąg zawczesu zatrzymali. Ma- 
szynisła, który z powodu, ciemności: 
w ostatniej dopiero. chw*li zobaczył 
' ranvych, leżących na. torze, nie 
| mógł już zatrzymać i „pociąg ratow 
niczy* przejechał po. 
rannych z których ani jeden nie po 
zosiał przy życiu. 
Jeden z gepistów z wiełką skwap 
liwością opowiadał że główną winę 
"ponosi 


wszystkich 


maszynista. „pociągu ratow 
niczego”, gdy go bowiem znalezio 
no ną parowozie — był zupełnie pi 
Jany. Został na miejscu rozstrzela- 
ny. Takie było „urzędowe sprawoz- 
danie". 

Mogłem sobie wyobrazić, jakie 
stosunk* będą panowały: na kole 
jach, jeśli rzeczywiście wybuchnie 
wojna. 

W drodze dochodziły do nas naj 


MOWA WODZA NIEMIEC | 


(Dokończenie ze str. I) 


Droga do „raju 


GONIEC 


RODZE NA DALEKI WSCHÓD 


fantastyczniejsze wiadomości © ogło” 


szeniu na całym: daleko-wschodnim 
obszarze stanu wojennego. W na. 
szym przedziale oraz w wagonie ja 
dałnym żywo dyskutowano, co Zro- 
bić, jeśli Japończycy rzeczywiście 
przekroczyli granicę, a nasz pociąg 
wpadnie w ich ręce. Stwierdziłem, 
że większość towarzyszy podróży w 
tajemnicy gorąco sobie życzyła da 
stać się jak najprędzej do' niewołii 
japońskiej, Wszyscy oni mieli już 
dość życia sowieckiego, a wypadek 
pod Czytą napewno nie zwiększył 
ich zaufania do reżimu sowieckie. 
go. 

Pasażerowie naszego pociagu skła 
dali się w trzech czwartych z wyż- 
szych oficerów armii czerwonej, 
którzy; jako specjalne pewni, zosta 
li odkomenderowan* do wojskowych 
oddziałów na Dalekim Wschodzie z 
wszystkieh garnizonów  europej- 
skich. Roamawialiśmy wyłącznie o 
zdolności bojowej i ofensywnej 
czerwonej armii zupełnie otwarcie, 
jak to jest w zwyczaju między sta- 
rymi, wypróbowazymi komunistami 
stanowiskach, jeśli 
słucha szpicel 


na czołowych 
wiadomo. że nie 
GPU. 

Wśród pasażerów znajdował się 
towarzysz Adam, który jeszcze kilką 
tygodni temu był prezesem Rady 
Komisarzy: Ludowych Republiki Bia 
łoruskiej. W wagonie dzieliłem z: 


nim współny przedział. Stalin odwo 


łał go niedawno z wysokiego stano: 


wiska z Mińska „ze względu na cho 
Był to stary bolszewik z 
który spędził sze- 
reg lat na wygnaniu w Syberii, do- 
kąd obcenie jechał jako członek 
tworzącego się tam rządu. W Cha 


robe“. 
gwardii Lenina, 


barowsku miał brata — naczelnego 
dowódcę całej artylerii armii na Da 
lekim Wselrodzie, który byt jedno- 
cześnie jednym z zastępców główno 
dowodzącego Bhiichera. 


nnją, ich niezmierne wysiłki nie 
dają się wypowiedzieć, Wszyscy są 


jednakowi. Ponad wszystkimi jednak 


Przestrzeń dwa razy większa od stoł w swoich wyczynach niemiceki 


Niemieckiego roku 


Państwa z 
lub też cziery razy większa od An= 


glit znajduje się za nami, 


Wódz Niemiee mówił da. 
lej; Mogliśmy  Teruz zobaczyć 
co bolszewizm robi, z ludzi: 


jest to przeciwnik, klóry walezy ze 
zwierzęcej żądzy krwi z jednej sirce 


dzi, którzy biegali z rozmaitymi no. |ny £ z tehórzostwa i strachu prze! 
szami, i odnosili oraz grzehali tru-4 swymi ko:nisarzuzi z drugiej. Ten 
py. laraj robotników. i chłopów, w spo- 


Przed Czytą zobaczyliśmy praw. pon w jaki go zawsze opisywałem 


dziwe pobojowisko: w nocy, kilka 
godzin przed naszym przyjazócm. 
spóźniony, dalekowschodn! luks.eks_ 
press pełną parą najechał na sieją 
cy na torze pociąg z trasporlem 
wojska. Zderzenie było tak silne, że 
zdruzgotało wa- 
gonów, a konie i ludzie oraz szeząt 
ki 
wagonów utworzyły splątaną masę. 

Na bocznym forze -stał *nny po- 
ciąg, który, jak się dowiedziałem, 


NH] 


NIEDO 


około dwudziestu 


Żelaznych i drewnianych części 


Niedziela była wietrzna, ale pogod 
na. Anna wstała bardzo wcześnie, 
posprzątała mieszkanie, Wykonywa- 
ła wszystko, jak automat, czując w 
głowie nieopisany zamęt. Odpowia- 
dała monosyłabami zagadującej ją 
ciotce, gdyż mie rozumiała, o co ta 
ją zapytuje, 

Nakarmiła Asfa (mleko kupila 
dnia poprzedniego), ubrała go, po- 
stanowiła bowiem udać się z dziec- 
kiem na przechadzkę ł do kościoła, 

Zatrzymała się w małym ogród- 
ku przy domu, gdyż tak chciał AŚ, 
którego zainteresował "chudy ko- 
ciak; czający stę na  zarośniętym 
chwasłami klombie, 

— Jestem! — odezwał się za An- 
ną nagle jakiś głos tak niespodzie- 
wanie, że zadrżała. — Powiedziałem, 
że przyjadę w niedzielę — witał "g 
z Anną Kokoszkin, — Oto jestem. 
_ Może lrochę za wcześnie, ale brak 


potwierdzą po ukończeniu tej kam. 


paniir, miliony żełnierzy, Oni maszt- 
rowali przez drogi lego „raju“. 

Jest lo jedna gigantyczna fabryka 
broni, kosztem stopy 
życiowej tych ludzi. Fabryka broni 
przeciwko Europie. I (o nad tym 
strasznym, hestlalskim przeciwni. 
kiemr wywalezyłł nasi żołulerze te 
zwyełcetwa, Nie znam słów, które by 
ich były godne. Te, czego ont dzięki 


urządzona 


piechur, niemiecki muszkteter. Ma- 
które od wiosny 
zrobiły ponad 2,500 do 3.006 kilo- 
| metrów piechotą. Gdy się mów! © 
, wojnie błyskawicznej, to ct żołnie. 
rze zasługują na to, by ich działania 


CODZIENNY 


Z początku boczyliśmy się na sie I chów, Hindusów, Amerykanów i in 


bie; jeden wietrzył w drugim „anio- 
ła stróża”. Dopiero, gdy pokazałem 
Adamowi swoje telegraficzne prze- 
niesienie do Chabarowska, a w trak 
cie rozmowy przypadkowo wspom- 
niałem o swojej przyjaźni z Klarą 
Zetkin, cieszącą się w sferach tych 
starych bolszewików wielkim powa 
żantem z powodu jej zdecydowa. 
nej postawy wzgłędem Stalina — 
rozkrochmalił się, 

Adam, tak jak i Jenukidze, Giił- 
ling, Skrypnik oraz inni przywódcy 
gnębionych narodów w Związku So 
wieckim, spodziewał się, iż leninizm 
zupełnie uwolni od tyranii central- 
nej władzy carskiej narody, zamie- 
szkujące przestrzeń rosyjską, Roz- 
czarowanie jego było więc tym 
większe. W sferach partyjnych był 
bardzo poważany, i dla tego ścią” 
gnął na swoją głowę nienawiść Sta-. 
lina. 

Opowiadał mi, że cały szereg przy 


wódców różnych narodowości w 
Związku Sowieckim pod różnymi 
pozorami udało się na Daleki 


Wschód, w nadzie*, że dojdzie do 
wojny z Japonią. Wojna ta miała 
pomóc opozycjonistom do obalenia 
dyktatury Stalina oraz jego kliki, 
W rozmowach z Adamem, w któ 
rych brali udział jego przyjaciele | 
i znajomi, dowiedziałem: się, że ci 
starzy bolszewicy byli przekonan’, 
iż wojna z Japonią, nawet jeśli ar- | 
mia japońska odniosła by na po- 
czątku sukcesy, zostanie w krótkim 
czasie rozstrzygnięta na korzyść czer 
wonej armii. Pomogą bowiem nie tyl 
ko robotnicy i rewolucyjne organi- 
zncje na świecie, ale i siły rewolucyj 
ne w: Japonii i Korei. Ja sam Ali | 
działem już od dawna, a w pociągu | 
potwierdzono mi to, że bolszewicy 
w ciągu całych lat szkolili Chińczy- 
ków, Japończyków, Koreańczyków, 
a dalej Francuzów, Niemców, Cze- 


olbrzymie przestrzenie przynosiły = 
pożytek naszej Ojczyźnie t naszym 
sprzymierzeńcom. Korzyści z few 
osiągnięte będą niesłychane i niech 
nikt w to nie wątpi, że potrafimy 
ie odpowiednio zorganizować, (Wódz 
Niemiec wyraził w tym miejsen poe 


dziękowanie dła Ojczyzny), 


Niemcy pokonalą 


razwać błyskawicznymi. W hīstorti | każdego przeciw- 


istnieje tyiko parę byskawfeeayeh 
odwrotów, które prześcignęły ich 
akcję szybkością. Leez tu nie chta 
dziło o takie odległości, gdyż zwykle 
znajdowano się bliżej brzegu. Nie 
chee przy tym wcale ubiiżać przeciw. 
nikowi, chcę tylko cddać cprawiedli. 
wość, na którą zasługuje niemiecki 
żołnierz, Dokonnł on rzeczy nie= 
osiągalnych. To zaś, czego się za tym 
frontem dokannje, jest równie po- 
tężne, Ponad 25.000 kilometrów ro= 
syjekich kolvi jest znowu w ruchu, 
Przełożono na niemiecką szerokaść 
posad 15,096 km. rosyjskie borów. 


Za tym frontem zaś tworzy się nawy | my nie © kapitale, tyłko o sile robes 
zarząd, który będzie dbał o lo, by czej, I siłę roboczą welzeumy w stu 


W awiązku z tym zaznaczam: 
wiem, że nie ma teraz żadnego prze- 
ciwnika, którego byśmy przy obeenie 
į przez nas posiadanych flośclaci: a» 
municji nie mogli pokonać. I jeżeli 
czasami czytacie coś o gigantycznych 
planach na przyszłość, rozpoczętycił : 
pracach i miliardowych na ten cel 
przeznaczonych sumach w fnnycii| 
państwach, to przypomnijeie sobie, 
mol redacy, to, eo wam teraz ps- 
wiem: 1) wciągamy do służby w lej 
walee cały kontynent, 2) nie mówi. 


swej odwadze 1 bohaterstwa dokc=| w razie dłuższego trwania wojny, te procentach do tej służby, 3) jeżeli ! 


LE ANNY. 


Opowieść o losach wilnianki w czasach ostatnich 


mi już było cierpliwości, Co się z 
tobą dzieje? Czemu stoisz jak po- 


sag kamienny ? 


— Czyż ubiegły tydzień nie poza- 


mienfał ludzi w kamienie bez czu- 
cia? — odpowiedziała bezbarwnym 
glosem, i 

—- No, nol Nie przesadzajmy Mo- 
że tò 1 przykre, nawet bardzo, ale 
konieczne. Na to mie można nie po- 
radzić, Tego domaga się prolelariac. 
ka racja stanu. 

— I pan jeszeze operuje fraz.5n- 
mi w vblłiczu tych krzywd, które spa 
dają na ludzi? 

— I spadną jeszcze, Chcę cię u- 
chronić przed groźbą dalszych niec- 
szczęść.. Przyjechałem po ciebie, 
Chcesz, możesz nawet zabrać lę swo- 
ją cieikę, Będzie nam gospodarzyła. 
Wszystko już przygotowałem, Ten 
ltvdzień przekonał cię chyba dosta- 


jtecznie, że nie warto dalej ryzyko- | 


Ja że Mikołaj przyda się napraw- 
dę i będzie dobrą, bezpieczną osło- | kierunku — rozmawiających 
ną przed wszelkim? ewentualiościn= | Iwartym oknie, 


mi.. Czemu nie odpowiadasz? Dziś 
pojedziesz ty ze mną, a julr zabic- 
rzemy dziecka, tę Iwoją c'otkę, rze- 
czy, jakie będziesz chciała, choć 
mam już porządnie umeblowane 
mieszkanko. Niewielkie, naturalnie, 
ale wygodne, Zresztą przekomasz się 
dziś sama.. Go to takiego? — przer 
wał nagle, nasluchując. 

W powietrzu rozlegał się daleki 
warkot samolotów i głuche odgłosy 
wybuchów. 

— A to pewnie zapowiadane ćwi- 
€zenia lotnicze,., Ale... Czy to chmur. 
ra, czy dym? O tam! — wskuzał, 

Ku niebu wzbijały się kięby dy- 
mu, Kokoszkin przyglądał się im 
ze zmarszczomymi brwiami. 

— Wojna! Samoloty niemteckie 
atakują!.. Widać z okna dobrze, 
jak pikują! — rozległ się głos z pie= 
tra oficyny. 

— Jaka wejna? — podniósł żywo 
głowę Kokoszkin, — Go tam za głup 
stwa pl „aa ~ 


sw E A 


—=———— 


Anna z ożywiemiem spojrzała w 
"Ww o- 


— Widzisz? Pikują! Dwa... Za ni. 
mi irzy!,,, To chyba na Porubanck!.. 
Ale dym wali! Pewnie na lotnisku 
benzynę podpalili. 

— To naprawde wojsa? — epyla- 
łe drżącym głosem Anna, 

— Przed chwilą powtarzali przez 


Momie» "W 


radia przemówienie 


mocy zaczęła się wojna Niemców 2 
bolszewikami! odkrzyknął jej 
człowiek w uknie, 

— Rzdwy! — żachiął się Miko- 
łaj, — To tylko sianie zamętu 3 nie- 
poka ju. 

— Pan sam gada bzdury! -— Za 
perzył się człowiek. — Samoloty nie 


mlieckie walą bomby, że aż tu się 
rozlega, Słyszał pan przecież! A za- 
rzuca pan kemuś bzdury! Ghyba 
‘pan głuchy i-šlepy! 

— Niech lowarzysz się uspokoi! 


— Jaki ja lam towarzysz?! Secho- ciotka, — Nie będą już porywać iu- 


waj pan sobie do kieszen! swego to- 
warzyszą! Wojna jest! 


MA WA TA 


| lotów. 


i kami! 


{£ Kokoszkin odwrócił się ze złością. |ła w swych objęciach 
EW. aż Pag - + F = aic: aG 


nych w „strategii wojny domowej“, 
w aktach sabotażowych za frontem, 
w organizowaniu szpiegostwa; sta 
ranne szkolenie odbywało się pod 
kierukiem doświadczonych ofice- 
rów armii czerwonej, specjalistów 
od wojny domowej, w specjalnych 
szkołach, jak „Uniwersytet Sun. 
Yat.Senfa', „Untwersytet dla naro 
dów Wschodnieh', „Wyższa Szko- 
ła dla Zachodu”, „Instytut Augiel- 
ski“, „Instytut Marksa-Engelsa”, 
„Instylut Lenina“, „Szkoła Lenina” 
ilp Absolwentów, zgodnie z. potrze: 
bami chwili wysyłano do ich ojczyz. 
ny; by: w życiw prafctycznyny szerzy 
li zaszczepione im nauki, oraz kie 
rowali ś wykonywali w swojej oj. 
czyźnie postawione im zadania w 
zakresie organizowania ideowych 
oraz skaptowanych za pieniądze 
wojsk pomocniczych, i to wszystko 
przy Ścisłej współpracy z czerwoną 
armią. 

W: naszym pociągu znajdował się 
Ławrentiew, pierwszy sekretarz spe 
cjalnego politycznego pełnomocnika 
Politbiura, także stary znajomy A= 
dama. Opowiadał on, ile czasu, enor 


"git i pńeniędzy zużyto na staranne: 


wyszkolenie agentów politycznych 
zpośród młodzieży japońskiej, ko- 
reańskiej i ch'ńskiej, 

Do pociągu, którym  jechaliśm. 
były doczepione dwa wagony, w 
których znajdowali się sami młodzi 
agenc* polityczni narodowości japoń 
skockoreańskiej, zupełnie izołowani 
od stykania się z resztą pasażerów. 
Po przyjeździe do Chabarowska mie 
l być nalychm*ast skierowani do 
Władywostoku, a stamtąd przez 
Szanghaj do Korei oraz Japonii do 
rcboty, zgodnie ze swoim wyszkole 
niem jako agitatorzy oraz element 
destrukcyjny. 

Wszyscy Gi  czerwotoarnrejcy, 


jak zrozumiałem, liczyłi mało rm 


o tym nie mówimy, nie oznacza fo 
bynajmniej, że nie nie robimy, Wiem 

zupełnie dukładnie, że Inni wszystko | 
lepiej umieją zrobić niż my. Budują | 
onl niezwyciężone czołgi, które są | 
prędsze, lepiej opancerzone, posin- 

dają lepsze działa od naszych i nute 
zużywają weale benzyny. W czasie 

walki niszezyliśmy je, a fo jest 

decydujące, (Oklaski). Maszyny, któ. 

re n nas dzisiaj jeżdżą, strzelają, lub 

lutają, nie są tymi, na których he- 

dziemiy jeździć. strzelać lub latać w 

roku przyszłym. 


Gdy się ta wojnarkiedyś skończy, 
to wygra ją niemiceki żołnierz; który 
w swoim zakresie reprezentuje rze- 
czywiście masy naszego narodu, i 
wygra ją niemiecka Ojczyzna z mi- 
lionamł pracujacych ludzi, 


Gdy się ta wojna zakończy. to 
psorścę z niej jako jeszcze hardziej 


fota nacsdowy iż 


fana'vczny sot 
Vim byłem uprzednio. Powróce kie- 


dyś z wojny z mnim dawnym progra- 
mom partyjnym, którego wykonanie 
jest i wydaje mi słę jeszeze ważniej- 
szym niż może w pierwszym dniu. 


TST A 


o 


Przeżycia komunisty 
wzwiązku Sowieckim 


własne wojsko, i byli przekonani, 
że nie należy na nim polegać, tak 
samo' jak na miejscowej ludności i 
robotnikach. Należy więc ludność 
bezwzględnie wykorzystywać przy 
budowie umocnień oraz budowlach 
nadgranicznych, następnie ten 
niezadowolony i.niepewny element 
całkowicie odtrarrsportować i wy. 
wicźć do wnętrza kraju. 

Jedno: dla tych wojskowych było 
pewne: mową ludność nadgraniczna 
powinna się składać wyłgcznie z dob 
ranych, pewnych“ rezerwislów, któ- 
rzy chlubnie skończyli służbę w sze 
regach armii czerwonej, oraz z hy. 
łych członków wojsk GPU, Dla tyeh 
kolonistów i osiedleńców nadgrani- 


a 


cznych winno się stworzyć szcze 
gólnie dobre warunki osiedlenia, by 
podnieść ich ofiarność oraz zaufa- 
nie do kierownictwa armii na Dalv- 


kim Wschodzie. 


Ostatecznie wszyscy œ odpowie- 
„dzialni wojskowi żądali. utworzenia 
specjalnych armij uderzeniowych. Z 
wszystkich pułków powinno się wy 
brać ideowo pewnych, wypróhowa. 
komendantów i 


nych CZerwonoar- 


miejców, pochodzących, o ile możli 


| we, ze sfer robolniczych. komsomo 


hw i wiejskiej biedotv. Z tych wyb- 
rańców powinno się stworzyć sla. 
ramie uzbrojone bataliony i pułki 
szturmowe. Powinny one przeprowa 
dzić pierwsze uderzenie na wroga, 
przełamać front na szerokim odein 
ku i, nie dające spokoju wrogowi, 
stąpać mu stale po piętach.. 


Inne grupy miały być tylko „wal 
cem z ciał ludzkich*; który, porwa 
oddzńałów  szturmo- 
płynąłby przez 
zrobiony wyłom i wszystko niaz- 
czył, co napotka w drodze. Jeńców 
Lęk i 


ny brawurą 
wych jak lawina 


przy tym. brać nie należy, 
przerażenie powinno towarzyszyć 
czerwonej armi. 


Jako specjalna formacja GPU, od 
działy te winny hvć dobrze żywio. 
ne j opłacane. Zresztą i tu pos 
nien jeden drugiego pólmawać. 

Dowódcy oraz polityczni komisa- 
rze, odpowiedzialni zą kleskę, win- 
ni być bezwzglednie rozstrzekni na 
oczach swoich żołnierzy. 


Wśród fakich rozmów «raz dysku 
gyj szybko mijała podróż da Chaba 
rowska, stolicy Dalekiego Wschodu 
Związku Sowieckiego, Wszedzie by 
ło. pełna wojska, a nigdzie nic wi- 
działo się an* jednej osoby cywil- 


Na dworcu oczskiwał nas ów. 


nej. 
czesSNy 
parlii na Dziekim Wschodzie, Ber- 
gawinow. Obok 
średniego wzrosin Blicher, Zjaw T 
się celem powitani: nowomianowa. 


kom:nisiyczny sekretarz - 


neqo slat krępy, 
nyeh członków .„Tymezasowógo da 


których 


większość przyjechała naszym pocią 


leko-wschodnicgo rządu, 


giem. 


W obwodawon kamiłesic pasti 


zame!dowałum się nun Fergqaminowa. 


dórego znalem z czasów dawniej. 


<zych. Dowiedziałem się od ni 


że na rozkiz centrali w Moskwie zo. 


slałem przydzielony do rządu na 
Dalekim 


rzeczożnawew. 


Wschodzie w charnklerze 


— To nie zmienia poslaci rzeczy 


— zwrócił się do Anny. — Nie Wve 
chodź lepiej teraz niydzie, Ja na 


krótko pojadę do biura. Może będzi» 
jakieś rozporządzenie. Czy tak, czy 
inaczej, najdalej za dwie godziny 
wrócę po ciehie i pojedziemy do 
nas, 

Jego słowa prawie nie doc 

W wyr 
waraot samo- 


jer 


do Anny, zasłuchanej 
cdutosy wybuchów i 


Mikolaj potrząsnął jej feke coś 
tam jeszcze powiedział. Kiwnęłą gło 
wą, wolając na Asia: 

— Ghodź, syneczku! 

Pobiegła: z dzieckieny do m cszkar 
ula 

— Ciociu! — wolala z wybutem 
spaamatycznej. 
Samoloty: 


radości, — Whaaa’ 


niemieckie przyleciały. 
rzucają bomby! Wojna z bołszewie 


— Jezusie miłosierny! — jęknyła 
dzi i wywozić? 


— Nie będą! Nie będą! — Seiska- 


la go w glówke., w poźczki, w rq- 


czyny, — Nie zawiozą Się to Kae 
zachslanu. syneczku — Pow rzała, 
— ani na Sybirl Nie zabiorą yoka 
mamusi! syneczka moj kachaww, 


maleństwo moje droge! 

— Aniu, a może ont zwycężą + 
będą wywozili ludzi? 

— Nie, nie! Skończyły się nasze 
męki! Nie będziemy się już czuli, jak 
lropione, zaszcznte zwierzęta! Sły. 
szysz symeckn? To bomby wybu- 
chają! To nasze wybawienie! 

A % s 

Mikołaj Kokoszkin nie zjawił się 
w mieszkaniu Anny ani po godzinie, 
ant po dwóch, 

Wraz z przerażonym iłumem Koe 
munistów uctekał ia wschód, nad 
którym niemieckie bombowce roza 
pabły łunę wojny. Jej światło radosz 
nym odblaskiem wdarło się do sc- 
tek wagonów towarowych, w któ. 
rych napół żywi iłoczyli się mieszczę» 
Śliwi ludzie, wyrwani ze swych do= 
mów, z objęć zrozpaczonych rodzis 
włeczeni na Daleki Wschód. 
"KONIE h 
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GONIEC CODZIENNY 


G L I N A Kartki z dziennika na Wschodzie 


Podajemy w skróceniu arty- 
kul Brunona Brehma, wydruka 


wany w czasopiśmie „Das 
Reich". 
Małe miasteczko na obszarze, z 


którcyo wypływa Dniepr, Dźwina i 
Wołga, Wielkie le rzeki 
jednak jeszcze zamało wody z oko- 
albowiem wszędzie miedzy fali 
'„ błyszczą duże pla 


śe'ąguęly 


licy, 
slymi wzgórzu 
my ciemnych jezior. Podszycie lasn, 
kamieniami 
jest 
las jest niepieicgnowa 


rosnącego na usianym 


gruncie. gdzieniegdzie trudne 
do przebycia; 
ny i zaniedbany. Na polanach leś- 
nych spotyka się wsie z nędznymi 
polam. na klórych rosną kartofle, 
żyto i len. 

Drogi ciągna sie nieskorńczo- 
ność przez ten kraj pagórków i 
przez wielkie Jasv. Ciągną się po 
przez głęboko porżnięte przestrzenie 
piaszczyste, po przez lepiącą się gli 
nę, polem znowu przez miejsca bru- 


w 


kowane, i 
dlaczego właśnie w środku lasu znaj 


nigdy nie można dociec, 


duje się kawałek bruku j dlaczego 
prędko się ten bruk kończy. Czy nie 
hyło tak. jak w „Rew'zorze* Gagola, 
że pieniądze na wybrukowanie całej 
przestrzeni zostały poprostu ukra- 
dzione? Ale drogi są przecież tak | 
isę, któ 
jak 


szerokie. że możesz na n'ch 
redy ci się podoba, w gęstym 
kasza piasku podczas deszczn. 
chmurach kurzu podczas czej 
piaskiem można dać sobie radę. go- 
rzej jest z gliną, 

Z p'asku oraz morenowej gleby 
leśnej wyłaniają sie warstwy gliny, 
aa której znajdują się pola i małe 
« ic. Także obok tej gliny przew*ja 
Się droga, i ta glina pozostanie do 
końca w pamięci niem'eckich kie- 
Zmienia się ona 
a każdy krótki 
deszcz rozmickcza ją tak. że koła 
priazdów zapadają sę aż po osie. 
Pod nisko zwisającymi deszczowy- 
mi chmurami, snującymi się po bez. 
kreśnem niebie. bije z koni para, tu- 


rowców pojazdów. 
+ rzadkie mydło, 


Tai 


du z chłodnicy dymi, 
be 
już wolna. Baly są brunatne * za. 


. wparci w szprychy. stekala, wo 
ludzie leżą w 
te | zaglądają pod wozy, czy oś 
<marowane glina. na rękach skoru 
pa gliny. Ścieracz na szybie sama- 
chodu próbuje oczyścić brunatne 
br: 

7 dvgoeącym motorem sloi samo 
chòd za samochodem: prowiani mu 


` 
oj 


isé naprzód. amunicja fakże. zaś 


ciami gąsienicowe mui 


u 
"tann? na lrir, 
sza pommgać I zatrzymane kolumny 
znowu puścić w ruch, 

Pomiędzy tymi, kiórzy się męczą, 
tv dostać się naprzód. płyną w od- 
wrolnym kierunku jeńcy. Sa bru- 
nalni, jak ta glinn, lepcv jak la gł. 
itak samo nie można im dowie 

jak n. 
orae W 

Op 
wv 7 
wesie bolszewików, podda się sto, 


nn, 


rzeć drogo prowadzącym 


gne. 
władał mi ponrczu k łączniko 
w iaevch się 


dywizji. że ze znajci 


n sło pierwszy zaczyna nagle strze- 


luć alho, rzuca granat ręczny. 
w len Spostb 


Z tymi ludźmi jest wię” 


Jego 
wielu 

tak, 
ni — nigdy 


pułk stracił 
indzi, 


wą 
jn 


z tuizjszymi droes 


nie wiadomo, gdzie właściwie koń- 
czy Się Iwuk, a gózie się zaczyna hag 

- T jost zupełnie obojętne, czy ten 
pra strzela z zaciekłości, 


też strzela dlutego, 


czy 
tu stę boi — głu 


piec tylko wierzy ivm ludziom. 


W małym miasteczku oczekujemy obraz jest W rzeczy wistości inny od kariki są nieznacznie 


po stoczeniu zwycięskiej walki na 


"uszy rozkaz do boju. Gdy tak pa- 
trzę przez uknx myślę sobie czasem: 
czy każdy 
Kum 


tvch jeńców, z wyjął 
naturalnie Liku zakazanych 
zdrańzających  rzezimieszków. 
pojedyńczo nie jesl dAobrodusznym. 
skromnym, każdej chwil: gotowym 
do uslug ezłowiekiem, į czy dop'ero 
spoddzetie W hrunatną, bozkształtną 


7 


buzi 


masę nie robi z nich ludzi nieobi:_ 
szdnych złych? 

W 
TARL 


i 
ine. Zostało przez 
rozurabione. W bibliotece na podło 
dze *4 porozrzucane książki, na pod 
ludze gahinelu przy rodniczego wala 
ia sic wypchane drapieżne i bagien 
so pł żyjące w aknlicv. Spirytus 
20 „duików. w klórvch byly zakone 
<erwowanc płazy, znikł, ‘ 


. 
MS. 


Na górnym nietrze znajdują 


e narzędzia z okresu imcpnogh: sie | 


a Fras Z a 2 


miasteczkt jest małe muzeum ' 


ludność 


kierki * 
go nie znęciły i znajdują się na miej 
scu. Na ścianie duże obrazków, 


przedslaw'ających powstanie i począ 
lek rodzaju ludzkiego. Na jednym 
z nich przedstawiono Boga, w szlaf 
roku, lepiącego z gliny człowieka— 
wylwór nowego, ordynarnego dow- 
cipu rosyjskiego. Jekże inaczej uje- 
la jest ta sama scena przez Michała 
Anioła w kaplicy Sykstyńskiej: z 
palca Boga unoszącego się w powie 
trzu, leci iskra, ożywiająca pierwsze 
go człowieka. 
W miasteczku jest kilkanaście ko 
i cerkwi. Bolszewicy zrobili 
z nich magazyny na zboże, bawełnę. 
skóry oraz gospodarcze sprzęly, Z | 
niektórych pozdejmowano krzyże, 
Kościoły, brdowane w stylu rokoko. 
wym. są wewnątrz bogato malowa. 
ne, na ścianach śliuków. 
Wszystkie wskazują 
wpływ Wilna; nie mają w sobie nie 
Ich piękno obecnie 


ściołów 


pełno 


na wyraźny 


b'zantyjskiego. 


przygasło, Tylko dwa z nich nie zo- 


stały zdewastowane — kaplice emen 
południowej i wschodniej 
zaniedha- 


tarne w 
części miasta. w środku 
nych cmenlarzy. W jednej z n'ch, 
BET. > w stylu rokokowym. od 
było się po raz pierwszy od wielu 
lal nabożeństwo prawosławne, Sza 
lv liturgiczne znaleziono w jednym 
z domów GPU. 
Było io drugie 
którym byłem obecny 


Związku  Sow'eckiego, 


nabożeństwo, na 
na terenie 
i tak, jak 
podczas pierwszego, ściskało 
coś za gardło. Pierwsze, lrzy Lygod- 
nie |= tym, odbywało się w cerk 

przemienionej na cleklrownię. 
fam nie było jeszcze popa. Starzy 
śpiewacy próbowali znowu Śpiewać 
pieśni cerkicwne. W 
nych rękach trzymal 
nych książek do nabożeństwa, i pró 
howałi zharmonizować głosy. Cza- 


mnie 


pomarszczo- 
części porwa 


sem udawało im się, czasem nice, a 
wtedy ludzie ze smutkiem patrzył 
na siehie, i zaczynali od nowa. Ko- 
hiety, 

waków, 


spozierające na cześciu śpie 
łkały. 

I tym razem próbował pop Śpie- 
wać ze starym poddiaczkiem, ale i 
tym razem głosy nie mogły jakoś się 
zharmon'zować, załamywały się, a 
starzy ludzie nawet nie próbowali 
odpowiadać „Iospodi, Do 
piero gdy kilka kobiet przyłączyło 
się do śpiewu, zdobyli sie starzy bro 
dacze na odwagę, i oto — pomału, 
hrzmi pełny, harmonijny spiew chó 
ról. 


pomiłuj”. 
dochodzi daleki 
przeciwlolnóczej. 


zewnątrz 
A | artylerii 
Wśród chłopów i rybaków zna jdu 
je się kilku ludzi 
ubraniach miejsk'ch —- są to starzy 
carscy urzędnicy i oifcecrowie, któ. 
Zooni nazywa 


w  wyszarzałych 


się tutaj „bywszymi 


| 
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Pop znikł za ikonostasem, a głosy 


| znowu się szukają i znowu splatają 


się w fałszywą melodię. A może i 
łych ludz: łapie coś za gardło. 
Żeby tylko śpiewali, myślę sobie, 
może znowu im się uda dobrze za- 
śpiewać, może dojdą do przekona- | 
nia, że oprócz huku maszyn i warko 
tu ubóstwianych traktorów są jesz 
cze na świecie inne dźwięki, oraz że 
pomiędzy podziwianyim cementen i 
pogardzonymi szarymi chatami dre 
wnianymi jest coś, co trzeba będzie 
dopędzać. Tołstoj i Dostojewski wie 
| rzyli w misję mesianistyczną tego 
| narodu: Wschód m'ał przynieść no- 
| we życie liberalnemu i choremu Za 
| chodowi. Ideę mesianistyczną pod- 
| jat bolszewizm, i wypaczył ją. Jak 
ona wygląda? Jak dekoracja szezy- 
| tu na sowieck'ej akademij wojsko- 
wej. Wledy, gdy na Zachodzie jako 
dekoracje zamków i zbrojowni wi- 
Gać pancerze, hełmy, broń, szlanda 
ry wojskowe i bębny, na sowieckiej 
akademii wąjskowej są czołgi. Praw 
da, nie wygląda lo ładnie, ale kto 
widział ogromne mnóstwo 
lanych oraz opuszczonych 
kich tanków na drogach, 
szły niemieckie wojska, wie dobrze, 
jaki sens miała ta dekoracja szczy- 
tu. Tanki miały przejść po trupach 
i wyssać krew poleg- 


posirze- 
sowiec- 


niemieckich, 
łych. 

A w myastach, pomiędzy fabryka 
mi, w których miano produkować 
le maszyny zniszczenia, ciągną się ; 
niebrukowane drogi, na których żoł | 
nierz niemiecki z lrudem się przebi- ; 
ja. Pomiędzy drogami przykuenęły | 
małe wioski i miasieczka z szarymi | 
n'anvmi oraz dużymi 


+ moz 


domami drewn 
piecami, na których syp'sją starcy. | 
I tu mała znajdować się ta nowina, | 


to rozmodłenie, lu mialo być to, co j 
s'e rodziło, a nas wszystkich miało 
zbawić. Ale ta nowina przywdziała 
nędzne ubranie z Zachodu, a swaje | 
własne zdjęła.. Pozbawiła się siwe- 
go kolorylu i stała się lak strasznie 
szarą, że człowiek wstrząśnięty stoi 
przed nią, i nie wie, co powiedzieć. | 
Podczas tygodniowego pobytu w 
miasteczku, który spędził'śśmy w na. 
miocie obok małego drewnianego 
domkn, rozmawialiśmy z kobietą, 
której mąż został powołany do woj 
ska. Kobiela oraz jej mąż pochodzili ; 
z Ukrainy, i mieszkali tu dopiero od 
roku — przesiedlono ich. tak jak i 
większość mieszkańców miasteczka, 
widocznie po to, żeby nigdzie nie 
<czuli się, jak w swoim domu. Prze 
konal'śśmy się. że to ludzi uczciwi. 
Jakie szczęście, że wśród tej przy 
gniatającej banalności idiotycznej 
wiary w postęp, wśród iępego ado- 


rowann maszyny, wśród wstrętnych | 


którymi j 


młoty z owego czasu niko- | ludźmi“, Twarze ich są wynędznia- | tandelnych posągów gipsowych na 
| łe, ale uczciwe. Z oczu płyną im łzy, 


wszystkich placach i we wszystkich 
fabrykach, można zobaczyć twarze 
ludzkie, wyzierające z pyłu. Jakie 
szczęście że z nieklórymi jeńcami 
można zamienić k'ika słów, które 
ścierają z tych twarzy obcość. Albo 
wiem obcym tutaj jesl nie to, <o 
wschodnie, lecz to, co wypacza mas 
ka amerykanizmu, którą ten' naród 
nałożył sobie na oblicze, by okłamać 
+ przerazić siebie oraz Świat. 

W ciągu długich stuleci w zasa- 
dzie nie się lulaj nie zmieniło. Po 
zwycięstwie, odniesionym nad Na- 
poleonem, Rosjanie zaczęli powoli 
usuwać cudzoziemców, klórych zwer 
bowałi, wierzyli bowiem, że mogą 
się obejść bez obcych, che'eli stać 
na własnych nogach, co więcej, 
chcieli dać Zachodowi swoją włas- 
ną, rosyjską odpowiedź. 

Jaka była ta odpowiedź? Najpierw 
połknięto sprowadzonych na pomoce 
cudzoz'emców. a naslępnie le wy- 
kształcone warstwy, klóre miały tę 
odpowiedź dać. Miejsce przepędzo- 
nych i zabitych Niemców oraz Wy- 
kształconych Rosjan zajęli żydzi, 
których niszczące dzieło oglądamy 
przerażeniem. 

Tak, jak wszędzie na świecie, nie 
wykonali pracy pionierskiej, nie 
trzymali się koniecznej kolejności, 
lecz doskoczyli tam, gdzie można 
szachrować gotowym towarem. Na 
to, co n'e było rozwiniętym, nasa- 
dzili to, co się za bardzo rozwinęło, 
nie łamali sobię zbyt głowy przesko 
czonymi członami porządnej rozbu- 
dowy. Ałbow'em tak miękkiej, tak 
i łatwo dającej się urabiać masy nie 
było nigdzie na świecie, Masie tej 
chciel: narzucić piętno nauki, która 
wszystkich ludzi kształtuje na jedno 
kopyto, i z tą masą chcieli przeje- 
chać jak walcem przez Europę. 

Prawda, budowali potężne miasta 
zdobyli się na 
potężne nzbrojenie. Tak, ale rzeczy 
wistość ta nie narastała organicznie, 
nie ma korzeni : nie wypływa z islo 
ty narodu. Zachód zbudował swój 
przemysł sam; ale jednocześnie roz 
winęły s'ę tam i siły, które są w sta. 
nie przywrócić utraconą równowa- 
BĘ. 

Cs należy w Ros} uczynić w przy 
szłości? Pilnować kolejności, postę 
pować krok za krokiem, przezwycię 
glinę, budować drogi, uczynić 
ludzi odpow'edzialnymi za to, co 
posiadają, olbrzymim przestrzeniom 


i potężny przemysł, 


żyć 


odjąć ich upiorność, zbliżyć ludzi do 


| siebie nie tylko przez radio i kolej, 
| lecz przez dobrze zbudowane drogi. 
| Należy skończyć z 


wewnętrznymi 
wędrówkami całych ludów, funda- 
menly pod dom budować głebsze, by 
się nie mogły przewrócić jak namio 
ty. a ludziom znowu dać pokój. 


Warszawa dzisiejsza 


Po wypadkach wojennych wieku! 
osobom, 
Warszawą, wydaje się, iż miasto 
przedstawia kupę rumowisk. iż ży- 
cie zamarło, że obraz spustoszenła 
widać pa każdym kroku, 

Jest vas zupelnie inaczej. Coraz 
cześciej przenikają wieści z Warsza 
wy, coraz wiseej osôb stamtąd przy- 
jeżdźa 1 od nich dowiadujemy się o 
obcenym wyglądzie miasta. którego 


matowanego ludzką fanlazjąy, 

Na skutek działań wojennych 
ncierpinło może zaledwie około 10 
proe. gmachów, W zrujnowanych 
nrejseneh po usunięciu gruzów pow 
stały 

nowe ulice. 

Parterowe okna spalonych do- 
mów zostały zamurowane Ludne- 
fei, nie tylko nie ubyło, łecz nawet 
ilość mieszkańców wzrosła. 

Klcktrownin i wodociąg pracują 
po dawnemu, wszelkie nszkodzenia 
inż dawna zssiały naprawione, Po 
| mieście 

kursują tramwaje, 
uulobusy, laksówki, konne dorożki. 
W -eikie Środki lokomocji są oczy 
iście przepełnione. Powstało 
ctużo nowych cukierni, restau- 
racyj, barów. 


wene ja pablieznaści, 


ł 
pezbawionym kontaktn Z! 


Polski Bank Emlsyjny wypuścił 
nowe pieniądze, 


; złote polskie, Jedna marka równa 


się dwem złotym. Jest również w9- 
wy bilon, Ze starych pieniądzy kur 
suja tylko monety srebrne i bilon. 


Powstało 
dużo nowych sklepów, 
zarówno spożywczych, jak i z ma- 
nufaktłurą, Ceny ubrania i buów na 
droższe w 
porówuaniu do cen  przedwojtn= 
nych, Sklepy Spożywcze są Za- 
wzłone artykułami żywnoścłowye 
mi, Mięsne danie w lepszej 
restovrpoeji kosztuje 350 zł, zupa 
1.50, Kawa biała w cukierni 1.0, 
a podczas wystepów orkiestry — 
1.60 zł, Głównym pieniądzem obicgo 

wym Są złote. 


Sady Są polskie i niemieckie. 
O ile jedna ze stron nałeży da 
|narodawości niemieckiej, sprawa 
podlega kompetencji sądu niemiec 
kiego. 
Teatry polskie są dwa: 


dawniejszym teatrze 


operetka w 
„Polskim“ i komediowy przy ul, Ka 
rowej. Powstało dużo nowych kin, 
Zarówno przedstawienia teatralne 
jak i kinowe cieszą się nadzwyczaj 


nież i 


wiele nowych kabaretów, 
featrzyków - miniafur itp, 

Komunikacja kc'*ją na calym ob- 
Szarze Generalnej Guberni — bez 
specjalnych zezwoleń. Podróżujących 
jest bardzo dużo, pociągi przepeł- 
nione 

Ruch w mieście dozwolony jest 
do godz, 11 w nocy, Kawiarnie, re- 
stnuracje 1 miejsca widowiskowe sa 
zamykune o godz. 10 wierz. 


O pracę fizyczną jest dość 
łatwo. 
Zarówno w samym mieście jak 
i na prowincji, gdzie potrzebne Są 


ręce rshkocze dla naprawy dróg i mo 
stów, 


zapotrzebowanie robotników 
jest znaczne, 


Natomiast gorzej jest z pracow- 
mikami umysłowymi, gdyż w wick- 
szości instytucyj wymagena jest 20? 
jomość języka niemteeckiego, W lym 
wypadku więc dystansują warszawit 
ków przykysze z Poznańskiego ib, 
Galicji, klórzy w większości posia 
Pensje mie- 
umysła wych 


dają jezyk niemiecki, 
Sięczne pracowników 
nicznacznie większe od przelwojen- 
nych. 

Żydów na ulicach jeż się nie spo- 


Sigg które równieź cieszą się wielka frek | nym powodzeniem. Powstało rów- tyka. Okolo 308.899 żydów mieszka 


w ghetto. 


| uż PIC ESGĘW. AMA KJ TENIRCYKAZTENĄ PUMAS WaW IĘ CYPYPZTT W M TY IWA JAKE 
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ACZ ZZ ZZ EZ 
—— 


Z | genannten zivilen 


Anordnung — 


Lebensmitteikarten für 
Selbsiverpfieger im Ge- 
biet der Stadt Wilna 


Mit Wirkung yom 4. Oktober 1941 
werden für Angehórige der deut- 
schen Wehrmacht, der deutschen 
zivilen Dienststellen und der deut- 
schen Organisationen m Gebiet der 
Sladt Wilna Lebensmittełkarten für 
Selbstverpfleger eingeführt. 

Diese Lebensmittelkarten haben 
Giilligkeit in dem Gebiet der Stadt 
Wilna und berechtigen sowohl] zum 
Einkauf in Geschafien als auch zur 
Einnahme von Mahlzeiten Gast- 
slätten. 


in 


Der Verkauf der auf den Lebens- 
mittelkarien aufgefiihrten Lebens- 
und Genussmittel und die Verabrei- 
chung von aus den betreffenden 
Lebensmitieln hergestellten Speisen 
ohne die Abtrennung enisprechen- 
der Abschnitte der Lebensmitielkar- 
und für Angehörige der 

Wehrmatht und der 
Dienststellen isl 
nach dem 4. Oktober 1341 allen 
Geschäften, Gastslatten und Speise- 
anstalten verboten. 


ten an 
dentschen 


Te W Z O OE O Z AN R 


Die Gastslatlen, 
und: 


Speiscanstalten 
Lcbensmittelgeschafie haben 
Oktober 1941 
und Gastrãumen an deut- 
sichibarćr Stelle Schilder fol- 
genden Inhalts anzubringen: 


bis zum 6. in allen 
Verkaufs_ 


lich 


„Werabfolgung von Lebensmitteln 
und Speisen nur auf Lebensm'lte]l. 
karten!‘ 


Alle Gaslslatten und Speiseansial- 
ten, die Angehörige der 
Wehrmacht und der deutschon zi- 
vilen Dienstslellen und Organisatio- 
nen bekóst*gen, Abtei- 
lung Wirtschaft des Gebiciskommis- 
sars der Stadt Wilna bis zum 6. Okto 
ber 1941 10 Uhr 30 die Zahl der von 
ihnen durchschnittlich P sher lëglich 
bekóstigien Verpflegungsteilnehnyer 
des genannien Personenkreises, da- 
mit ihnen für Munat der 
Durchführung dieser Anordnung 
Vorschüsse an Lebens- und Genus- 
und Rauchwaren gegeben 
Die Verkaufsstellen 
„Maistas, Pienocentras, Rula. 
Maislprekyba und Sodyba" entnch- 
men die für den Verkauf benötigten 
Waren aus ihren Beständen bzw. 
erhalten cine dem voraussichtt'chen 
Bedarf enisprechende Sonderzulei- 


deulschen 


melden der 


ersten 


sm`tteln 
werden können. 
der 


lung. 


Alle Gasislätten und Verkaufsstel. 
Firmen haben 
zum Zwecke der Abrechnung der 
Vorschiisse, Entnahmen und Sonder 


łen der genannten 


zuteiłungen die von ihnen in Enip- 
fang genommenen Abschnitle zu 
sammeln und lanfend nach Art und 
Mengenangahe der e'nzelnen Ab- 
schnitte auf Bogen aufzuklcben in 
der Weise, dass jeder Bogen nur 
Abschnitte des gleichen Lebens. und 
Genussmitlels der gleichen 
Mengenangabe enthält, damit eine 
leichte Uebersicht und Abrechnung 
möglich ist. Dic Bogen sind bis zum 
1. des dem Monat des AnfaHs der 
Abschnitte folgenden Monals 12 
Uhr, erstimals am 1. November 1941, 
bei der Abteilung Wirtschaft des 
Geb'etskommissars der Stadt Wilna 
einzureichen. 


und 


Diese Anordnung trill mit ibrer 
Yeroffentlichung in Kraft. Alle vor 
Inkraflreten dieser Anordnung aus- 
gegebenen Bezugsche*ne auf Lebens- 
und Genussmittel, die Neuregelung 
umfassl, gleichgültig yon welcher 
militärischen oder D'enst. 
stelle sie ausgestellt sind, verlieren, 
mit Ausnahme der für d'e boden- 
ständige Heeresverpflegungsd'enst. 
stelle 746 ausgestellten, mit 
Zeitpunkt des Inkraftretens 
Anordnung ihre Giilligkejt, 


ZZ ZZ AOR A Z AAAA O A A EZ A O A O PN NA ON kn ZOE ZE OO ROZ 


zivilen 


dem 


EN 


dieser 


Verstósse gegen d'ese Anordnutg 


werden nach den gelienden Bestim- 


mungen bestraft. 


Wilna, den 3. Oktober 1941. 


Rozporzadzenie 


über die Einführung p D wprowadzeniu kart 


żywnościowych dla osób 


utrzymujących się sa- 


modzielnie w okręgu 
miasta Wilna 


Dla utrzymujących się samodzieł. 
nie osób przynależnych do niem'ec 
kiej siły zbrojnej, niemieckich urzę 
dów cywilnych, oraz niem*eckich 
organizacyj, w okręgu miasta Wilna 
zostają wprowadzone karty żywnoś 
ciowe z ważnością od 4 poździere 
nika. 

Te karty żywnościowe ważne są 
w okręgu miasta Wilna i uprawnia: 


ją nie tylko do zakupu w sklepach. 


4 


lecz również do przyjmowania posił 


ków w gospodach, 


Sprzedaż produktów wymienio- 
nych na kartach żywnościowych 


oraz wydawanie potraw z tych pro 
duktów sporządzonych bez odcina= 
nia odpowiednich kuponów kart 
żywnościowych jest w stosunku do 
osób przynależnych do niem'eekiej 
siły zbrojnej i wymienionych urzę- 
dów cywilnych po 4 października 
1941 r. wszystkim sklepom, gospo- 
dom * jadłodajniom wzbronione. 

Gospody, jadłodajnie i sklepy pre 
duktów spożywczych mają do dnia 
G października 1541 r. we wszyśl- 
kich miejscach sprzedaży i lokalach 
umieścić na widocznym miejscu ia- 
bliczki z napisem treści następują. 
cej: „Wydawanie produktów spożyw 
czych i potraw tylko na karty żyw 
naściowe''. 

Wszystkie gospody ś jadłodajnie, 
które stołują osoby przynależne de 
niemieckiej sily, zbrojnej oraz nic- 
mieckich urzędów cywilnych * orga 
meldują oddziałowi gospo- 
darczemi Okręgowe!a 
miasta Wilna do godz. 10 rano dnia 
6 października 1941 r. przeciętną 
ilość stołujących się u nich osób ww 


nizacyj, 
Komisarza 


żej wymienionej kalegorii, aby pa- 
lrzebne do przeprowadzenia te'ro 
rozporządzenia produktów 
żywnościowych, pożywek oraz lowa 
rów tytuniowych mogły być im zad 
czkow» wydane. Sklepy „Maisłasu: 
Pienocentrasu, Ruly, Maiełperkyby t 
Sodyhy*' ła 
sprzedaży towary ze swych zapasów, 


ilości 


wydzielają potrzebne 


względnie otrzymują odpowiadający 
przewidywanemu  zapolrzehowani* 
specjalny przydział. 
Wszystkie gospody * sklepy wy- 
mienionych firm mają, w celu obli. 
czenia iłości towarów wydanych zde 
liezkowo, pobranych, wraz. specjale 
ne przydzielonych, odeinane kupa 
ny zbierać i odpowiednio do ich rus 
dzaju i ilości w ten sposób na arku, 
Sze naklejać, by na każdym arkuszw 
znajdowały się jedywie kupony twi 


ko jednej ilości oraz rodzaju produ- 


ktu spożywczego czy pożywki, dla 
łatwiejszego przeglądu czy obro- 


chunku. Arkusze ie mają być przeł 


łożone do godz, 12 każdego 1-56 na 
siępnego miesiąca, po raz pierwszy 
1 listopada 1941 r. do Oddziału Gos 
podarczego Komisarza Okręgowego 


miasta Wilna. 


Rozporządzenie to obowiazuje od 


chwili ogłoszenia. 


Wszystkie, wydane przed wejść 
ciem w życie niniejszego rozporzą 
dzenia, karty na produkty spożyw- 
cze i pożywki, objęte przecz nowe 
unormowanie, bez różnicy przez ji 
kie wojskowe lub cywilne urzędy zo 
słały wydane, za wyjątkiem wyśla- 
wionych przez miejscowy urząd 
zaopatrzenia wojskowego 746 — tra 
cą, z chwilą wejścia w życie niniej 
szego rozporządzen*a, moc obowią- 
zującą. 

Wykroczenia przeciw niniejszemt 
rozporządzeniu będą według obowią 


zujących zarządzeń karane. 


Wilno, 3 października 1941 r, 


(Dokończenie na sfr. 4- ej) 
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P 
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W pierwszą bolegną rocznicę śmierci ukochanego jedynaka 


¿tp Heniusia Bukowskiego 


ucznia 6-ej klasy szkoły powszechnej nr. 
serca matki — odbędzie się w kościele św. Kaz 
6.X. 1911 nabożeństwo żałobne, 


miedziałek, dn. 
damia przyjaciół i znajomych 


21, który odszedł od 
imierza, w po- 
o czym zawia- 
zbolała matka. 


BekamimachungZawiadomienie 


(Dokończenie ze str. 3-ej) 


über die Einführung von 

Lebensmitteikarten für 

Selbstverpfleger im Ge- 
bi:t der Stadt Wilna 


Mit Wirkung vom 4. Oktober 1941 
werden für Wehrmachisangehórige 
und Angehórige der deutschen zivi- 
len Dienststellen und Organisationen 
Wilna  Lebensmittelkarten für 
Selbstyerpfleger eingeführt. 


in 


Diese Lebensmittelkarten haben 
Gültigkeit im Geb'et der Stadt Wilna 
und berechtigen sowohl zum Ein. 
kauf in Geschaften, als auch zur 
Einnahme von Mahlzeiten in Gaste 
statlen. 

Nach dem 4. Oktober 1941 *st in 
Geschaiften, Gaststitten und Speise- 
anslalten die Abgabe von rationier- 
ten Lebensmitteln bzw. die Verab- 
rcichung von Speisen aus diesen 
ohne die Abtrennung entsprechender 
Abschnitte der Lebensmittelkarte des 
Selbstverpflegers verboten. 


Die Ausgabe der Karten erfolgt 
durch die Abteilung Wirtschaft des 
Gebietskommissars der Stadt Wilna. 


Be Einreichung des Antrages auf | 


Ausstellung der Karten ist der Nach- 
weis zu führen, dass eine Teilnahme 
an der Truppenverpflegung nicht 
móglich ist. Von Einheiten, D'enst. 


o wprowadzeniu kart 
żywnościowych dla osób 
utrzymujących Się Sa- 


modzielnie w ` okregu, 


miasta Wilna 


Z ważnością 4 października 1941 r. 
zostają w Wilnie wprowadzone kar 
ty żywnościowe dla osób utrzymują 
cych się samodzielnie, a przynależ- 
nych do niemieckiej siły zbrojnej, 
niemieckich urzędów cywilnych i or 
ganizacyj. 

Te karty żywnościowe ważne są 
w okręgu miasła Wilna i uprawnia- 
ją zarówno do zakupu w sklepach, 
jak i do otrzymywania posiłków w 
gospodach. 

Po 4 października 1941 r. w skle- 


pach, gospodach i jadłodajniach wy | 


dawanie podlegających planowemu 
podziałowi produktów spożywczych 
względnie podawanie sporządzonych 
z nich potraw bez odcięcia odpowie 
dnich kuponów kart żywnościowych 
jest osobom utrzymującym się samo 
dzielnie wzbronione, 

Karty wydawane są przez wydział 
gospodarczy Kom'sarza Okręgowego 
miasta Wilna. 

Przy składaniu wniosku na wysta 
wienie kart należy udowodnić, że 
korzystanie ze wspólnego stołowania 
stę w jednostkach wojskowych jest 


niemożliwe. Jednostki, urzędy i or- 


GONIEC 


- Wykazy potrzebnej ilości opału 
należy złożyć w ponie- 
działek do godz. 9 rano 


Inspektorat Handlowc-przemysło- 
wy podaje do wiadomości wszyst» 
kich artełów, wytwórni, instytueyj, 
urzędów, okręgów eksploatacji do- 
mów, właścicieli domów nieznacjo- 
nałizowanych, oraz przedsiębiorstw 
zarządu miasta, że należy do dnia 
6 października b. r, do 9 rano przed. 
łożyć w Inspektoracie Przemysłowo- 
handlowym przy płacu Napoleono | 
(Napoleona) 8 wykazy potrzebnej 


ilości opału na okres zimowy 
1941/42 r. na drukach, które można 


otrzymać w tejże inspekcji. Druki 
te można będzie otrzymać nawet w 
niedztelę 5 października od godz. 13 
w lokalu inspektoratu, 


(© 


stellen und Organisalionen ist zu die 
sem Zwecke eine Bescheinigung 
ihrer yorgesetzten Dienststelle beizu 
bringen, in der ausserdem die Ver. 
pflegungsstarke der Einheit 
Dienststelle angegeben ist. Einzelne 
! Angehörige von Wehrmacht. oder 
Zivildienststellen haben ausser ciner, 
die Notwendigkeit der Selbstverpfle 
Besche'nigung 


t 
i 
| 


oder 


gung bestńtigenden, 
| ihres Dienststellenleiters oder Fiih- 
| rers ihren Marschbefehl oder Son- 
| derausweis und eine Vergleichsmit- 
te'lung, iibernachtende Durchreisen- 
de ferner ihren Quartierschein vor- 


zulegen. 
Beim  Uebergang zur” Truppen- 
verpflegung oder beim Verlassen des 
| Gebietes der Stadt Wilna sind nicht 
| benutzte Abschn'tte der Lebens- 
mittelkarten zu vernichten, 


Wilna, den 3. Oktober 1941. 


M. Jacobi-Pawłówiczowa 
ul. Mickewicziaus (d. T. Zana) 7 m. 5. 
fortepianowej. Komplety teoretyczne. Teoria. Har- 


'tekcie ory 


CODZIENNY 


NIEDZIELA 
20-ta po Zieh, Sw. 


N. M. P. Różańcowej 


— WPROWADZENIE UBEZPIE- 
CZEŃ. W najbliższym czasie zosta- 
nie wprowadzone przymusowe ubez 
pieczanie budynków i żywego inwen 
tarza roln'ków. Składki będą ścią- 
gane również i za rok 1941, przy 
czym zarząd ubezpieczeń odpowiadą 
również za straty, które wydarzyły 
się po dniu 1 stycznia 1941 r. (za 
wyjątkiem slrat skutkiem działań 
wojennych). Zawiadomienie o miej- 
scu i czasie wpłacania składek oraz 
odbioru zaśw'adczeń ubezpieczenio- 
wych (polis) nastąpi za pośredniet- 
wem zarządów gminnych oraz a 


spektorów ubezpieczeniowych. 


(5). 


ganizacje mają przedstawić w tym 
celu zaświadczenia od urzędów prze 
łożonych, w którym musi być poza 
tym wym'eniony stan liczebny zapro 
wiantowania danej jednostki lub u- 
rzędu. Pojedyńcze osoby przynależ- 
ne do siły zbrojnej lub urzędów cy- 
wilnych muszą oprócz zaświadcze- 
nia, stwierdzającego konieczność sa 
modzielnego utrzymywania się wy- 
stawionego przez naczelnika czy kie 
rownika urzędu, przedstawić jeszcze 
rozkaz marszu lub też specjalne za- 
świadczenie i oświadczenie porów- 
nawczc, nocujący zaś w przejeździe 
— kwil kwaterunkowy, 

Przy przejściu na stołowanie się 
w oddziale lub też przy opuszczeniu 
okręgu miasta Wilna niewykorzysta 
ne kupony kart żywnościowych na- 
leży zniszczyć. 


Wilno, 3 października 1941 r, 


O CE S CA E E 
MtiekaszejJj oxrare f 


Dr med. 
Napoleon Baniewicz 


m vóch panów uczciwych, spo- 
kojnych 


Ne, 67 
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— NOWY OKRES HANDLU. Or- | nieprzywiązang. Zdarzają się wypad 


gany administracyjne obecnie roz- 
ważają sprawę wyznaczenia nowych 
godzin zamykania i otwierania skle- 
pów. W zarządzeniu dolyczacym 
okresu handlu będą przede wszyst- 
kim ugrzględnione interesy ludności 
pracującej. 

— OZNACZANIE CEN OBOWIĄ- 


ZUJE RÓWIEŻ NA RYNKACH. 


Wszelkie towary wystawione na 
sprzedaż na rynkach winny być 
zaopatrzone w kartki z cenami. 


Przekupnie w ten sposób nie będą 
mogl pobierać wygórowanych cen, 
niezgodnych z obowiązującym cen- 
nikiem. 

URUCHOMIENIE 
„SPAUDOS FONDAS“. [Istniejący 
przy Gedymino g-ve (b. Mickie- 
wicza) 23 sklep „Spaudos Fondas“ 


SKLEPU 


zosłał otwarty bezpośrednio po za- 
końezeniu na naszych terenach dzia. 
łań wojennych. 
Obecnie ze względu na wielką 
frekwencję publiczności, zaszła po- 
trzeba uporządkowania towaru, spo- 
rządzenia remanentu i doprowadze- 
nia lokalu do porządku i sklep chwi. 
lowo jest nicczynny. 
Organizuje się na nowo działy 
specjalne, jak fotograficzny, zabaw 
karski i pomocy szkolnych. Po ukoń 
czeniu remanentu, sklep rozpocznie 
normalną działalność. (1). 
— ZA POZWOLENIEM ODPO- 
WIEDNICH WŁADZ w W'lnie otwie 
ra się państwowe koedukacyjne 
gimnazjum rosyjskie. Zapisy kandy- 
dalów do wszystkich 7-miu klas 
oraz złożenie podań i dokumentów 
odbywa się w lokalu b. gimnazjum 
im. A. S. Puszkina (Ostrobramska 
29) od godz. 10 do 14 codziennie. 
DYREKCJA. 
— PSY WINNY BYĆ NA UWIĘZI. 
Mimo zarządzeń władz nadal 


przedmieściach  wałęsają 


na 
się psy 


poszukuje pokoju 


celu ustalenia przyczyn pożar”. 


ki pokąsania przez psy. przechode 
niów i dzieci. Wszyscy wieściciele 
psów muszą pamiętać o zarządzeniu, 
gdyż niedbalstwo w tym wzgydzie 
może spowodować przykre hotńsvk= 
wencje, 

— NIESZCZĘŚLIWY: 
PRZY PRACY. 
pracy uległ nieszczęśiwemu wypąd. 


WYPADER 
Ouegduj  po:lczas 
kowi robolnik mlynu państwowego 
Nr 6 Witold Maleszewicz, zam esz. 
kały przy ul. Radunios (b. Raduń. 
ska) Nr 4.. Nicsrezęśliwy paskulek 
upadku doznał złamania uda, 
Of'arą wypadku zaopiekowało się 
pogotowie ralunkowe, (tj, 
= ZATRUCIE SIĘ GRZSBAWA. 
Do pogotowia ratunkowego zgłosił 
się Anton* Tarajewicz, który zatruł 
się spożytymi grzybami. Po udzie 
leniu pomocy Tarajewicz  zoslał 
skierowany na kurację do domu. 
(t). 
— POŻAR W LIETUKISIE, Oneg. 
daj w składach .Lietukisa* przy ul. 
Mindaugo (b. Słowackiego) 27 wyw 
buchł pożar. Ogień w porę zauważy. 
li robotnicy i stłumili przy pomocy 
gaśnic. Dzięki szybkiej akcji szkody 
Przyczyną pożaru 
nie. 


są nieznaczne. 
był nieostrożnie pozostaw'ony 
dopałek papierosa, 

— POŻAR W NOWOWERKOÓW»= 
SKIEJ FABRYCE PAPIERU. Onez- 
daj wybuchł pożar przy nowower- 
kowskiej fabryce papieru w Wer. 
kach. f 

Pastwą płomieni padła część pos 
inicszczeń mieszkalnych dla robotnie 
ków, e 

Podczas pożaru uległ Śmiertelno= 
mu poparzenin 70-letfr pracown'k 
fabryki J. Rogowski, którego pomte 


mo natychmiastowej pomosy we 
uratowano. 
Policja prowadzi dochodzenie w 


HY 
a, 


IJ TEATRY FILMOWE Sj 


„CASINO — Didžioji (Wielka) _47.| 


paszport 


Wspaniały dramat w.g Sudermanna 


Dnie święlojańskie 


Nadprogram: Ostatnie wi-domości z frontów. 
ffryka, Murmańsk I Ukraina. 
Początek seansów o godz. 15, 17 i 19-ej. 
Kasy czynne od godz. 13.30. 


s+% U 2 /4**—Naugarduko (Nowogródzka) 8 


Dziś, po raz pierwszy w Wilnie, szampańska komedia muzyczna 
pełna humoru, tańca i śniewu p. t. 


„Wiedeńskie histories: 


Nad program: Ostatnia aktualności świafa. 
Początek se:nsów o g dz. 15. 17 i 10.15. 


„KOLFIOW IE** Geleżinkelio (Ko'e'owa) I 4 | 
Po raz pierwszy w Wilnie 


przepiękny fi!m B a A 4 E Z Y 


W rolach głównych: Har:8 Hóit i Elga Brink. 
Nadprogram: Walki pod Smoleńskiem. 
Początek sensów o godz. 15, 17 i 19.15 


++ AUS ZERA** — Pylimo (Zawalna) 24 
Wielki film ks minalny b 


HALLO! RADIO POLICYJNE DONOSI... 


Nadprogram: Najświeższa aktuainości z frontu i cał. świata 
Począkek seznsów o g. 14 1630i 15% 
Dla młodzie!y cozwalon?. 


FILAAFNOOWIA 
— "LLL LLL 
W niedzielę 5 października o godz. 16-ej 


-gi Koncert Symfoniczny 
Dyrygenci: J. Kaczinskas i SŁ Szymkus. Solista: K, Juodelis. 
Szczegóły w afiszach. B lely w cenie cd 1.— do 8.— rv. są sprze- 

dawane w kasie Filharmonii w godz. 10—13 i 17—19. 


ABBDBDOEBEDBDEGBDBDEDBDBEGED 


ŁAŻWNIE Y 


0 

(jod dnia 1 października r. b. są czynne 
(jw poniedziałki, czwartki, piątki i soboty () 
od godz. 10 do 21.30. 


BDBDBBDBEDEOBEABDEGGEGO 


Priwaischula 1ür Deutschen Unterricht 

r Gedim'no (d, Mickiewicza) 4—17, 
Koncesjonowane kursy niemieckiego. Konwersacja, Gazety. 
Korespcndencja handlowa Oddz'ał dla młodzieży. 


niużanka Jadwiga 
długoletnia profesorka udziela ickcyi śpiewu solowego. 
Przyjęcia między godz. 12—14.30 i 17—19. 
Gediminn td. Mie iewicza) 44—23. 


W GRODNIE w kioskach i na punkcie kol- 
są do nabycia portażowyjmn „Gońca“ — ulica 


monia. Formy. Historia, Kontrapunkt, Solleggio. 


Zapisy od godz. 16—18. 


ryjs"a) 69, 
(à. Żwirki i Wioury) 66. 


Wileński Kandel $oożywczy „zistoretyha 


kupuje po wysokich cenach puste buielki od wina w na- 
stępującychskienach: Razyliony (B zyliańska) 7. Pylimo (Za- 
walna) 30. Gedimino ‘b. Miekiewicza) 31, 
Antakalnlo (Antokolska) 54, 
Vokiecziq (Niemiecka) 13, 
(Za kowa) 3, Vyłau o 'Witoldowa) 41, Kankinių (d, Beliny) 
16, Nangarduko (Nowopródzku) 5%, Liepkalnio (Lipówka) 2, 
Tizenhauzeno (Tyzenhauz.) 8, 


Grupom warunki ulgowe, 


Kalvarijų (Kalwa- 
Dariaus ir Gireno 
Pilies 


Ukmerges (W:łkomiersza) 13 


Warsztat Elzkirotechniczny P. Schatkiewicza 
Łejyklos (Ludwisarska) 2, róg Wileńsk ei 
napraw'a wszeł.iego typu grzejniki. kuchenki, imbryki. Ku- 
pu'e snrzet elektryczny araz przyrządy nomiarowe. 


Kania i wiiowaneg i Race B 


autscher Unterricht. Nau- 

czycielka gimnazium ` Uni- 
wersytet niemiacki. Poiedyńcze 
lekcje. Grupy — 4 osoby. Dzie 
ci. młodzież, dorośli. Totorių g- 
(Tatarska) 5—1. Porczumieć się 
godz. 17—19, | 


armanistlik Institat" Didżioji 
2 "Wielka) 2—1. Język nie- 
m ecki. Szybko, fachowo, grun- 
townie, najtaniej. 


pie gry fortepianowei. Ro- 
gińska-Dziemidko b. profesor 
gzkoły naństwowej, Tilto (Mos- 
towa) 3-a—17. 3186 


Leci śpiewu solowego udzie= 
ła Antoni Iżykoaski. Tyzen- 
hauzeno g. (Tyzenhauzowska) 
2 —4, Zgłaszać się między 
10 12 i 16—18 codziern'e. 1168 


Mi Sobolewska b, prof. szko- 
ły muz w W-wie i kursów 
muz. w Wilnie — udziela lekcji 
śpiewu. Zapisy godz. 4—5. Ba- 
sanaviczlaus (Wiolka Eouarmin 
1231 


panczycielka — za skromny 
obiad udzieli korepetycji. 
Specjalność — klasy młodsze. 
Dowiedzieć się: Daminikonq g. 
(Domirisańska) 14—6, od godz. 


11 do id-ej. 1261 
PRE udziela lekcyj muzy- 
ki. Dowiedzieć się od 16—18 
Radviłaitćs g. (Królewska) 6—4. 
1238 


pokig miejsca, gdzie mo- 
głabym udoskonalić się w ple 
saniit na maszynie w jęz. nie- 
mieckim. Oferty do Adm. „Goń- 
ca* pod „Pilno“, 1239 


Ho liatrymonialne | 


łoda, przystojna panna w ce- 


24 iu matrymonia!nym pozna 


o EGRE Szkoły Ogrodniczej 
z praktyką poszukuje posady 
w majątkn. Oferty do Admin. 
„Gońca* pod „Ogrodnik*, 1219 
[ozień potrzebna osoba na kil. 
ka godzin do dwojga dzieci, 


dowiedzieć się ul. Użupio (Za- 
rzecze) 4—5 1260 


Dory podręczny ł czeladnik 

krawiecki potrzebny. Vil= 
niats g. (aileńska) Nr 8, 1299 
D° gospodarstwa domowego 

poszukuję samotną sym- 
patyczną kobietę. Oferty z 
życiorysem proszę kłerować do 
Adm. „Gońca“ pod „Praca“. 1232 
M małżeństwo wyjedzie na 

wieś, Oferuje pomoc w go- 
Spodarstwie I szkolną w zakre- 


sie gimnazjum. Oferty: Admin. 
„Gońca*, „Wieś*. 1238 


paówiący biegle po niemiecku 

3 uczeń 3-ej klasy gimnazjum 
może wyjechać um wieś za u- 
dzietanie konwersacji. Żygimanto 
(d, zygmuniowska) 22 — 9, od 
4—6. 1276 


PAZ z dobrym nie- 
mieckim i francuskim poszt- 
kuje kondycji na wieś. Auszros 
Vartų (Ostrobramska) 15, m 8 


od 12—15.tej, 1265 
potrzebna jest służąca. Dobre 
wynagrodzenie. Mała rodzi- 

na. Polockio (Połocka) 4—2. 
1262 


poema przychodząca pra- 
cownica domowa, referencje 
konieczne. Kosciuszkos g. (^0$- 
ciuszki) 14-a 4, od 9—1 i 4—7. 

1235 


fłotrzebna panienka do pomo- 
« cy przy dziecku. Mindaugo 
(d. Słowackiego) 17 — 17, od 
10—12. 1247 


otrzebna krawcowa na wieś 


choroby ne: wowe i psychiczne, 

elekirolecznictwo. 
Wzncewił przyjęcia. — Odmin'q 
(d Garbarska) 3—t7, g. 17—18 
1251 


Dr. Janina Jurczenkowa 

choroby skórne, weneryczne, 

koLiece. Wilno, Jogailos g-ve 
(Jagieilońska! 16—6, 
Przy muje od g. 17—19. 


Dr. Zygmunt Kudrewicz 
- Spec.: weneryczne. skórne, 
syfilis i moczopłciowe, 
Wilno, Pilies (Zamkowa) 15. 
Przyjmuje: od 7—13 ' od 15—20 


Dr. med. K. ŁUKIEWICZ 
Choroby Skórne i weneryczne 
Vilniaus (Wiłeńsza) 28 m. 3, 
przyjmuje od go-z. 14 — 18 


Prof. dr. Tadeusz Pawlas 
ord. w chor. skórnych i wene- 
rycznych 4—5 po poł. przepro- 
wadził się na ul. B. Radvilaitós 
(d. Królewska) 6—1. Sé 


Dr. W. Wałodźko 
choroby Skórne i weneryczne. 
Pylimo (Zawalna) 22 


| aKUSZ=RK: d 


Maria Laknerowa 
przyjmuje od 9 rano do 7 w. 
J. Jasinskio (Jasińskiego) 7—5 


W. Śmiałowska 
Pilics g. (Zamkowa) 26—6 


F endel i Przemyał | 


Aparaty radiowe elektryczne 


naprawia golidnie i tano 
Wiktor Jasiunas 
Auszros Vartų (Ostrobramska) 20 
Fachowe porady bezpłatnie. 


Firma Romuald Łoskot 


Vilniaus g-ve (Wileńska) 22 
, róg Gdańskiej, 
naprawia bezkonknreneyjnie ku- 
chenki, czajniki, aparaty radio- 
we, zakłada instalacje elektrycz- 
ne oraz gkupuje różne części 
radiowe i eleklryczne: 


Kosmos Radlo 


Cz. Dagys, Wilno, Gedimino‘ 
(d. Mickiewicza) 6. Kupi foto- 
światłomierz, odbiorniki radio- 
we,  radłosprzęt, elektryczna 
przyrządy pomiarowe i materja- 
ły instalacyjne. 1146 


Szybko, tanio I dokładnie 
naprawia instalacje i aparaty 
radowe Firma Bochwie i Ska. 
Vilniuus (Wileńska) 23—1. 


Uwaga, Rolnicył 


Garbarnia P.ństwowa 2 w 


umeblowanego, uie*rępującego 
w Śródm eściu. Oferty do admi- 
nistracji „Gońca"* pod „Pracn- 
jącv*. 1252 


Dokoju umeblawanego z wygo* 
A dami w śródmieścia przy 
polskiej rodzinie poszukuje ka- 
waler, urzędnik państwowy. 
Oferty do admini tracji „Goñsa” 


dla „Poznaniaka”. 1255 
poci ładnie umeblowany z 

wy odami przy soidnei ro- 
dzinie w śródmieściu wynajmie 
polak, kawaler na kierowniczym 
Stanowis"u. Opa? i pościal mam 
włas:e. Oferty do adm „Gońca* 


pod 1912". 1 56 
potojn umebiowanego pogzu- 

kaje urzędniczka „Ratę”. 
Zgłoszenia. Konarskio (Korzr- 
8k'ego) 1, „Ruta”. 1268 


pokoje z kuchnią z wygoda- 
mi lub bez — wynajmę na 
przedmieścia. Zgłoszenia do 
administracji „Gońca* pod „Nie- 
menczyn'. 1257 


pasz" -f 


A) puro podań do władz nie- 
mieczich Stephana-Ar- 
thura Manera. Jurgio (Święto- 


jerska) 4—5 MA 
Riro vis a vig Poczty „Cen- 

trumo Didżioji (W elka) 6. 
Podania do władz, przevisywa- 
nia, tłumaczenia w językach 
niemieckim: i litewsk m. sa 


Riy szteper Sokołowski, zie 

mieszkały przy ulicy Sliktių 
\Szklannej) przen esiony na Ty- 
mo (Sofianiki) 13—2. 1101 


"zumafiska, Gedimino(d. Mie 

* kiewieza) 1—18, Praco wnia 
futer, okryć damskich i sukien, 
— 


Mago pieska oddam w dob- 
ra ręce, Treniotos g. (d. Sta- 
ra) J1—6, —g 


Modania i tłumaczenia niemiec- 
" kie i litewskie Vilniaus g. 
(Wileńska) 25—5 (wejście z fron- 
tu, u fotografa). 1221 


poszuknie dzierżawy, wielkość 
i stan oboietne. Posiadam 
własny inwentarz żywy i mart- 
wy. Specjaluość ogrodnictwo, 
pszczelarstwa i hodowla. Ra- 
dziny nie posiadam. Zgłoszenia 
do Administr, dia R.M. 1185 


NSZ proszę o ciepłe u- 
branie i żywność dla 6-letn. 
gdyż cały mój doby- 
się Łaskawe ofiary 
„Gońca, dla 

-g 


córeczki, 
tek spalił 
do administracji 
J. M. 


ieg- 
łomaczonia na język niom 

T Ki E litewski wykonaj? dob- 
rze i solidnie biuro „Un'verBal”, 
Jogailos (Jagiellońskn) 7—19. a 


oj az 
Warsztat ślusarski W. Korku. 
cia został przeniesiony z 


i ; A wE inteligentnego, miłego pana. na jeden miesiąc. Podanie | Wilnie przy ul: Lentpiuvių (Tar- | zaułka Dominiknnq (Dominikań- 
Stanisławowska 1, SAMOUCZKI jęz. niemieckiego | | Oferty do Adm. „Gcńca* podj warunków dla W. piw Admini. | taki) 4, kapuje korę świerkową | skiego) na ul. Vilniaus (Wileń- 
2 „Viola“. 1228 1 stracji „Gońca*, 1246 t i płaci wysokie ceny. —a | ską) 6. a 


Adres 1 edakc;: 


- Panstwowa. Drukarnia NI, 1 Wilno, 


Aćminisiracji: Wilno, ui. Gedymina 11-a (1 piętro). 
Ceny ogłoszeń V iers? milimetrowy 1 szpalt. na 4 str. =l rb. 
v Redakcia rękopisów niezamówionyvch nie zwraca. A 


Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10—15. 
Drobne do 10 słów —5 rb., następne słowo —50 kop., 1 wiersz w kronice—3 rb., litera tłustego druku w ogłosz. 
dwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia i terminu ogłoszeń. 
r VE A A 2 


g 
z 


Redaktor przyjmuje od 12 — 14. 


gubione dokumenty: i ' 
T RE T litewski, 2 legity- | BK cd. mne EC „ARMED 
macje z Gietdy Pracy na naz. |;pupazta) 17—21 «ui CA. 1244 
Józefowicza Jana proszę odnieść | ` yaa 2 an 
za-wvnagrodzeniem, Dariaus ir ; 3 i 

s Aa t unie ateriał zegranicz 
LD (d. Żwirki 1 Wigury) [YÑ jub bielski Ra SECA SERY 

/9 m. 1. 1266 | ja, Oferty do administrarii 

ng“ z 043 

9 X. zgubiony zeszycik z ra- Gońca" pod „Dobry”. e> 

chiunkiem Korkucia na 233 r., maszy- 


pokwitowaniem Grabauskasa i 
pismem Magistratu na imię Ga- 
bševiczusa o zwolnieniu proszę 
odnieść za wynagrodzeniim Per- 
vało g. (Przejad) 4 m. i, Anto- 
kol, 1263 


1 IX b. r. zaginął kotek biaty 

(Angora). Upraszam o do- 
starczenie za wynagrodzeniem 
Konarskio g. (Konarskiego) 1/2 
m. 3 1263 


— s 


È Ruano i Sorzedaj J 


B urko z fotelem i dwa kluby 
d» sprzedania. Sierakauskin 
g. (Sierakowskiego) 8 m. 4. 1234 
| a E - 


ma- 


O sprzedania poduszki, 
pudło 


katki, piękne past le ; 
tarb artystycznych, | stalugi, 
sprzęt kuchenny, piła pop- 
rzeczna Oraz wile innych 
przedmiotów. Antakalnio g. 
(Antokolska) 32 m. 1. od g. 14, 


1137 
D° 


sprzedania: szafa, stół, ży- 


randol, łóżeczko, kwiaty 
i inne rzeczy. Cziurlionio "©. 
(d. Zakretowa) 172—8. 1270 


Jes oka męska nowa duży 
rozmiar do sprzedania Zygi- 
manto (Zygmuntowska) 21 — 9 
od 4 — â. 1276 


Komierz karakułowv tanio 
sprzedam. Ogłądać w godzi- 
nach 15 — 16. Klaip=dos (d. Ze- 


figowskiego) 5 — 14. 1271 
KP e książki we wszystkich 
językach, różnej treści. Gao 

no g. (Gaona) 1, Halina Kaui 
13 


Kerno. wymiana znaczków vo- 
cztowych do zbiorów Pylimo 


(Zawalna) 20—1 g. 9—19 a 


Kere „Leica* z kompletem 3ci 
modal w dobrym stanie Ge- 
dimino (Mickiewicza) 5, fotograf 
Siemaszko. -R 


Ki szynszyle rasowe ais- 
dam. Niedzieła, 5 bież. m., 
godz. 8 — 14. Konarskio (Konar- 


skiego) 9 m. 28: 1159 


= jbardziej zni- 
uję kołdry najib i zni 
Kona, poduszki, bieliznę 
pościelową. Lejyklos (Ludwisar- 
ska) 4, pracownia kołder. —a 


Kaaku. lisa—nowe, względnie 

w dobrym stanie — kupię. 
Zgłoszenia do  adminiatracii 
„Gońca“ sub: „Szybko“. 1241 


| GLI nabywamy _ Didżioji 

(Wielka) 18 — 10, Oferty lis- 
townie—ogobiście (bez ksiażek) 
wtorki i soboty godz. 10 — 13, 
15—17. 1243 


Korie nową kołdrę. Korzystne 
warunki dla właściciela. 
Dźuky g. (Szkaplerna) 35 > 


ği 


a f AA 


h à 
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Ke stół i 6 krzeset, 
nę do szyciu nożną firmy 
.Singer“- Oferty Składań Jean- 
itq g. (Jezuicka) 8—8 od A 

B 


godz. 

Moore do foweru kuře 
Oferty do adm. „Gońca 

vod H.C ^. —g 


ebelki buduarowe miękkim 
do gorze lania. Zwierzyned 
Traldenio g. (A Litewska) aae 


aszvnę do pisania portabla 
„Rojal“ i maszynę do szy- 
cia „Sincer" Sprzedam. J. Jm- 
sinskio g. (Jakuba Jas'mskiego) 
15m 8. 1263 


aszynę do szycia nowoczesną 


kupię. Zpłoszenia do admi- 
nistracji „Gońca“ dia H.N. 1230 
pista kuchenna nowa do 


sprzedania. Universiteto g 
(Uniwersytecka) 2 m. 1. 1293 


Rorer meski lub damski ku- 
pie, albo zamienię za ubra- 
nie męskie lub aparat fotograz, 
flezny. Oferty do adm. „Gońca 
pod zamiany”. 1272 
ower damski nnwy lub mało 
używany kupię. Zgłoszenia 
z podaniem firmy do adm. „Gań- 
ca“ pod „Rower”. 1203 
przedam lub zamienię m 
dopłatą karakuły nn foki 
alba palto. O Vytautienes w. 
(d. Jasna) 10—1. 1588 


ad a "EE 
Sprzedam stół i krzesła drbt= 


we. Raudondvario g. (Oziga 


n—_ LL 


rzedam futro karakułowa 
S” płaszcz damski. Relserliq 


g (Kalwaryjska) 4 m. 14 1250 
 — EZESĘ = 
przedaje sie szeroki tapczan. 
Ogłą é wieczorem. Ironio» 
tos (Stara) 11—1. —gi 


wonodwerska) 8—4. 


Sprzedaje sie mikroskop nai-, 
nowszy model z imersiq- 
Wiadomość: Wilno, Liejyklos 
(Ludwisarsk) 7—5. Dowiedzieć 
8'ę od godz. 5—6 w. 12 + 


zczenięta „Setery Irlantz- 
kie* do sprzedania. 7014 LOS 
e 1s 


g (Jagiellońska) 8 m. 


m tapezan Kuipne: brr- 
J Wc i żelazko eleit- 
ryczne, fulro damski, kliimy, 
urządzenie domowe, częsci CRT- 
doroby. Kriviqg (Krzywa) 5—8 
Zwierzynie?. 1254 


Goa z powodu wyjazdu 
kozę Ge'eżincelio g. (K olejo- 
wa) 1 m. 11, wejście z ul. Auś- 
res Vartų (Ostrobramskiej) a 


nnas 


— EEES 


Administracja czyuna od ®— 17 (oprócz niedziel 1 świąt) 
drob1ych — 50 kop. Stronica ma 8 szoa 


NiC 


